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Odwrócimy wyloty dział od piersi człowieka 

• 
I 

, 
,,Berliner Ensemble'' w lodzi 

Służymy ezlowiekowi 
pokoju • • 1 sprawie 

, , 
WOLNOSC, BEZPIECZENSTWO , , , 

NIEPODLEGtOSC NARODOW 
, Wf auU Uniwersytetu Poznmi,skiego odbyl się koncert 
s11~toniczn11 ork!estrv Państu:owej Filharmonii w Poz
naniu pod d11rekcją Jana Krentza. 

przedmiotem obrad Kongresu mówi Helena Weigel 
w · wywiadzie udzielonym naszej ·redakcji 

NA ZDJĘCIU: sotiścl koncertu: Eugenia Uml?tska (Pol
skd) i Ede Zathurecky (Węgry), 

C~ ~ tot Dąbrowleckl 

- W sobotę, 13 grudnia, o godzinie 10,30 Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju wznowił obrady pod prze
wodnictwem dr Kiczlea, jednego z czołowych przywód
ców hinduskiej partii kongresowej i długoletniego przy-

• jaciela Mahatmy Gandhiego. Walcownia - zgniatacz W imieniu prezydium Isabelle Blume (Belgia) za
proponowała następujący porządek dzienny: 

w hucie "Bobrek" 
1) Zagadnienia wolności, bezpieczeństwa i nieza• 

wisłości narodQw. 

oddana do pełnej eksploatacji 

t KATOWICE 14. 12. W uroczystości oddania 
dniu 13 bm„ po okresie zgniatacza do pełnej eksploa

pt bnego rolłruchu, oddany tacji m. in. wzięli udział9 wi
został do pełnej eksploatacji ceprezes Rady Min!Strów 
l)OWY potężny obiekt rozbudo- Piotr Jaroszewicz, min. Hut

2) Sprawa niezwłocznego położenia kresu wszyst
kim konfliktom wojennym, przede wszystkim konflik
towi koreańskiemu. 

3) Sprawa odprężenia· w sytuacji mJędzynarodo-
v.ej. , 

Powyższy porządek dzienny został jednomyślnie 
uchwalony. Przyjęto również .regulamin obrad. 

wującego się hutnictwa pal· nictwa inż. Kiejstut żemajtiB, P.rzewodniczący komunikuje, 
akiego - dostarczona w całoś- min. Budownictwa Przemysło- że do Wiednia przybyła pani 
ci prze;r: Związek Radziecki wego dr Czesław Bąhiń.ski. Sun Jat-sen, wdowa po wiel-
walcownla - zg.niatacz w przedstawiciel KC PZPR kim chiński,m bÓjowniku o 
bucie „Bobrek". Krajewski. wolność swego narodu i 

Wybudowana wielkim wy- · Obecny był również przed- wszystkich narodów azjatyc
tiłkiem polskich i radzieckich stawicie! handlowv ZSRR w kich, i że powita ona osobiś
robo1lnLków, majstrów, tech- Polsce - Kazjukow. cie Kongres. Wszyscy obecni 
ników i inżynierów walcow· Wiceprezes Rady Ministrów powstają z miejsc i przyjmu
nia - zgniatacz w hucie Jaroszewicz wręczył Z<1służo- ją serdeczną owacją panią 
„Bobrek" będzie mogla prze- nym budowniczym zgniatacza Sun Jat-sen, która była ostat
walcować około 1 miliona ton wysokie odmaczenia państwo- nio przewodniczącą konferen
~tali rocznie, czyli dwa i pół we: ord·~ry „Sztandar Pracy", cji obrońców pokoju krajów 
raza więcej aniżeli naJwięk· Odr odzenia Polski, Złote, Azji i strefy Pacyfiku w Pe
sza. tego typu walcownia w Sre~rne i Brązowe Krzyże Za-1 kinie. 
kraiu. sługi. Pani Sun Jat-sen przekaza-

U źródeł zwycięskiego marszu 

la· Kong;resowi gorące pozdro
wienia i życzenia miłującego 
pokój narodu ·chiń6kiego. 

Przedstawicielka Chin Lu
dowych zwróciła się do naro
du amerykańskiego, o.szuldwa
nei;!o przez swych monopoli
stycznych władców, rzucając 
wezwan ie, by cały naród a
mery'ltańS'ki zrozumiał, dż 
krew jego 1iynów przelewana 
jest obecnie w imię sprawy 
obcej masom ludowym, że 
pakty montowane przez rząd 
USA są paktami wojny. 

Przemówienie pani Sun Jat· , 
sen było gorąco oklaskiwane 
prze.z u czestników Kongresu. 

Hucznymi oklaskami powi· 
tali uczestnicy Kongresu b. 
kanclerza Rzeszy, dr Wlrtha. 
Następnie przemawiał Es

quival (Argentyna), przedsta
wiciel peronistycznych z;;wiąz

Plenarne posiedzenie 
Ko'11itetu Wojewódzkiego PZPR 

W dniu 13 bm. w sali konferencyjnej przy ul. Koper
nika 8, odbyło się rozszerzone plenarne posiedzenie Komi
tetu Wojewódzkiego P2JPK. 

W obradach wziął udział żastępca kierownika Wydziału 
Kolnego Komitetu Centralnego PZPR, tow. Jan Klecha. 

Referat na temat „Znaczenie pracy polityczno ~ par
łyjneJ w walce o wykonanie planów produkcyjnych I roz
wój spółdzielczości produkcyjnej" wygłosił I sekretarz Ko
mitetu Wojew6dzklego PZPR w Łodzi, tow. Karol Bąkow-
1kl. 

W dyskusji wzięło udział 20 towarzyszy. Z obszernym 
przemówieniem wystąpił zastępca kierownika Wydzialu 
Rolnego KC PZIPR, tow. Jan Klecha. 
Dyskusję podsumował tow. Karol BąkowskL 

• Mnożą się meldunki 
o wykonaniu 

planów rocznych 
Załoga TKALNI ZPB IM. cznego zrealizowały już we 

RÓŻY LUKSEMBURG za. wrześniu . . 

patrz str. 2. 

Już w pierwsz11m dniu swego pobytu w Łodzi art11ści 
„Berliner Ensemble" odwiedzili załogę ZPB im. Harna
ma, . przed którą wvst!lpil m in. znakomit11 aktor i pie.ś• 
niarz Ernest Busch. Goście 11,iemieccy obejrzeli z wiel
kim zainteresowaniem wvstawę, obrazującą historię Za· 

kładów im. Harnama. 
NA ZDJĘCIU OD LEWEJ: Erich Franz, Heleną Welgd 
- laureatka nagrod11 państwowej, Ekkehard Struck, 
Wil!i Koch-Hooge, Annemarie Hase oraz Angelika Hur
wlcz, laureatka nagrod11 państwowej - oglądają jednq z 

plansz wystawy. 
Fot. - A. Joselewlca 

Polska domaga się 
C zł&l'J' Jata tema, Ili .-rudnia 1948 ro-

.1J' ' ku, rozpoczął obrady I Kongres Pol· -l sldel Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Plenarne posiedzenia nasseJ parlll ucz~ 
:l:e tylko stałe pogłębianie wiedzy markst- · 
stowsko - lenlnowsldeJ, właściwy dobór 
kadr 1 praca • nlml, tylko uporczywe'stoso
wanle krytyki i samokrytyki w coddennej 
praktyce partyjnej potrafią zapewnić nale
żytą realizację polityki partii, zabezpieczyć 
bojowość Jej szeregów, ustrzec partię- przed 
wszelkimi wypaczeniami ł 1dobyc'i dla niej 

ków zawodowych 
Utrzymywał on, te polityka 

Perona przyniosła Argentynie 
pewną poprawę sytuacji go
spodarczej. Jednakże Amery
ka Łacińska oświadczył 

meldowała o wykonani1,1 pla- W dniu 12 bm. zadania pla· 
nu rocznego w dniu 13 bm. nu rocznego zrealizowała za
!Do przedterminowej realiza- loga ZPW IM. NIEDZIEL· 
cji planu przyczyniły się prze- SKIEGO. Sukces ten jest W'/• 
de wszystkim zeSJ?OłY maj- niklem ścisłej współpracy 
strów: Luby, Klimczaka 1 kierownictwa politycznego i 
Walczaka. technicznego z załogą, socja-

przyjęcia do ONZ 
Spe\hlty •ię marzenia najlepszych synów 

klasy robotnlC'leJ. Po okresie pl~d-deslęclo
Ietniego rozbicia ruchu robotniczego nastą
pilo Jego zjednoczenie na gruncie marksiz
mu - leninizmu. ZJednoczenJa tego dokonał 
Kongres w wYnfku zwycięstwa J)latformy 
politycznej, reprezentowanej przez mark51-
stowsko - lenln~wsk\ trzon KC PPR, sku· 
piony wokół towarzysT.a Bieruta. Było to 
zwycięstwo nad gomuł!<ows~zyzną l pra
wicą PPS. Było to zwycięstwo programu 
socjalizmu nad programem restauracji ka
pitalizmu. 

Jeszcze przed Kongresem towarzYSZ Bie
rut mówil: 

głębokie poparcie narodu. . 
Dzięki stosowaniu I realizowaniu tych 

leninowskich metod działania partia nasza 
potra.flla. to zaufanie zdobyć, potrafiła sku
pić wokół siebie wszystkich patriotów po
trafiła poprowadzić naród na drogę ' jego 
socjalistyllZnego przeksztalcenia. 

Te przeobrażenia legły u podst~w Frontu 
Narodowego w walce o pokój i Plan 6-Jetni 
hasło którego wysunęło VI Plenum KC na: 
szej partii. · 

'Iowarzysz Bierut m6wll wówczas: 
„„.cete_m Frontu Narodowego jest przede 

wszvs~ki~ apotęg~anie naszej zwartości, 
nasze1 siły; podci(\gnięcie naszvch rezerw 
społeczny~~· to jest c~lopów pracujących, 
m teligenc3i, drobnomieszczaństwa miej-

' mówca - dopóty il.ie będzie 
wolna, dopóki Stany Zjedno
czone nie zaprnestaną prób o
panowania kontynentu amery
kańs)tiego. Wszystkie kraje 
powinny współpracować na 
zasadach równouprawnienia. 

Pacyfista szwajcarski Rene 
Bovard oświadczył, że powi
tał z wielką rad•ścią inicjaty
wę .Swiatowej Rady Pokoju w 
sprawie zwołania Kongresu 
Narodów, który 'umożliwia 
przedstawicielom najrozmait
szych ;poglądów wspólne za
stanowienie się nad środkami 
wyjścia z Impasu, w jakim 
:malazł się świat w następ-
stwie nolityki siły. . 

W dniu 13 bm. zrealizowała listycznego współzawodnictwa 
zadania planu rocznego zało- oraz szltolenla metodą inż. 

ga ZPB IM. 100 POLEGŁYCH Kowalewa. 
W ZGIERZU. Do sukcesu te- W dniu . 13 bm. zadania ro
go przyczyniła się pomyślna cznego planu produkcji wy
reanzacja zobowiązań oraz konała załoga PRZĘDZALNI 
socjalistyczne współzawodnic- CIENKOPRZĘDNEJ ZPB IM, 
two, w którym bierze udział NOWOTKI w Pioh'kowie. 
prawie cała załoga. Wśród Na 20 dni przed terminem, 
pracowników ZPB Im. 100 przodująca załoga ZPB IM. 
Poleiłych na szczególne wy- DZIERZYI'l'SKIEGO zło;!;yła 
różnienie zashiguje wr;r:ecie- meldunek o wykonaniu przez 
nlarka Franciszka Piotrow- wszystkie oddziały produk
ska 1 prządka Zofia Szym· cyjne zadań trzeciego roku 
czak, które zadania planu ro- Planu SześcioletnJiego, 

14 PĄ.ŃSTW 
Amb. Michałowski zgłasza projekt rezolucji 

NOWY JORK. _;, Specjalna 
Komisja Polityczna Zgroma
dzenia Ogólnego przystąpiła 
do omawiania sprawy przyj~
cia nowych członków do ONZ. 
W czasie dyskusji zabrał głos 
delegat Polski, ambasador Je
rzy Michałowsk i, który przed
stawił następujący projekt re
zolucji: 

„Zgromadzenie Ogólne zwra
ca się do Ra.dy Bezpieczeń
stwa z prośbą o rozpatrzenie 
popań o przyjęcie na człon
ków ONZ następujących 
państw: Albanii, Mongolskiej 
Republiki Ludowej, Bulgaril, 
Rumunii, Węgier, Finlandii, 

Włoch, l'ortanllL Irlandii, 
Jordanu, Austńi, Cejlonu, Ne• 
palu I Libii. - Rada Bezple· 
czea\stwa rozpatrzy zgłoszeni• 
wymienionych wyżej państw 
w celu przedstawienia zalece
nia o Jednoczesnym przyjęciu 
wszystkich tych państw u 
członków ONZ", 

3-dniowy 
„Korzystając z doświadczeń osiemdziesię

ciu !at rozwoju polskiego ruchu robotnicze
go, stuletniej watki światowego ruchu ro
botniczego, z doświadczeń zwycięskiej re
wolucji Tosyjskiej, z doświadczeń tr211dzie
stu !at zwycięskiego budownictwa socjali
stycznego ZSRR - w oparciu o podstawy 
ideologiczne marksizmu - leninizmu doko
nuje się wielki historyczny akt potączenia 
PPR i PPS, akt zjednoczenia politycznego 
polskiej klasy robotniczej. 

ski ego„." -

I dalej; 

Z kolei mówe<1 zamajomil 
Kongres z genezą i ideałami 
ruchu pacyfistycznego, które- .'========================================„ 

strajk 
polt;szechny 
proklamowany 

w Maroku 
Zjednoczona p'artia robotnicza bierze 

głównie na swe barki odpowiedzialność 
dziejową za przyszle tos11 narodu polskie· 
go, staje się gwarantką jego przvsztego 
rozkwitu. Ona będzie w stanie zjednoczyć 
trwal e wszystkie siły bloku demokratvczne
go, zabezpieczyć tę pozycję polityczną i kul
turalną, jaką Polska mieć może i powinna 
wśród narodów postępowvch świata". 

Rewolucyjne zjednoczenie polsldej klasy 
robotniczej, Jasny progrnm socjalizmu, jaki 
przed całym narodem postawił histeryczny 
Kongres, miały decydujące znaczenie dla 
dalszego biegu historii narodu polskiego 
dla walki mas pracujących o socjalizm. ' 

Gcly dzl~ patrzymy z perspektywy kilku 
lat na .naszą drogę od chwili zjednoczenia., 
dla kazdego jasne jest, że wszystkie nasze 
sukcesy gospodarea, polityczne i kulturalne 
zawdzięczamy zjednoczeniu klasy robotn\
czej i skupieniu całego na.rodu wokół par
tii - jedynej wyrazicielki. jego najżywot
niejszych interesów. Zawdzięczamy je słusz
nej polityce partii, jej wierności idei Leni
na - Stalina, czerpaniu z doświ:idi:zeń i nauk 
Związku Radzieckiego. 
Ważnymi etapami na drodze naHego bu

downictwa socjalizmu były plenarne posie
dzenia Komitetu Centralnego PolsklcJ Zje
dnoczonej Partii Robotniczej, które wyty
czały partii i całemu na.rodowi główny kie
runek walki na danym etapie. 

Szo-.o1ególnie doniosłe znaczenie w życiu 
narodu miało IIl Plenurn KC PzPR, które 
podniosło zagadnienie walki o czujność re
wolucyjną. Właśnie czujność rewolucyjna 
naszego kierownictwa partyjnego pozwoliła 
na całkowite zdemaskowanie właściwego 
oblicza gomułkowszczyzny ;jako agentury 
imperializmu. 

Kierownictwo partyjne na przykładzie 
gomułkowszczyzny wykazało całej partii 
i całemu narodowi, że każde odstępstwo od 
marksizmu - leninizmu, wszelki oportunizm 
prowadzi do zdrady Interesów klasy robot
niczej, narodu, służy imperlalizmowL 

Znaczenie Ili Plenum KC PZPR - tej 
wielkiej lekcji czujności dla całej naszej 
partii - nie straciło nic na swej aktualno
ści. Więcej - w świetle niedawno odbytego 
w Czechosłowacji procesu bandy Slansky'ego 
jeszcze Jaśniejszym st.'lło się dla każdego 

I• z nas, jakim niebezpieczeństwem dla naro
du była gomułkowszczyzna. Przed jej skut
kami uchroniła nas czujność kierownictwa 

' naaaej pa,rtil, uchronił towarzysz Bierut. 

„Haslo Frontu Narodowego oznacza pod
niesienie watki klasowej na wyższy poziom 
i poprowadzenie jej w korzystniejszych. dla 
nas warunkach". 

Czy byloby do pomyślenfa zespolenie na
rodu we Ft·oncle Narodowym J jego wiel
kie ·zwycięstwo wyborcze, gdyby siłą kie
rowniczą tego Frontu nie była partia mark
sistowsko - leninowska, parlia wolna od 
oportunizmu, partia, która jest. jednością 
~voli, partia, która wzmocniła. się przez to, 
ze oczys:i:cza się od clement6w oportuni
stycznych. Siła naszej partil polega na tym 
że kierując masa ~-l, uczy się od mas, ż~ 
stale I codziennie umacnia swą więź z ma-
~ml. . 

Oto dlaczego hasło Frontu Narodowego 
stało się hasłem całego narodu. 

Wielkie przemiany ekonomiczne J spo
łeczne dokonane w naszym kraju znalazły 
swe podsumowanie w historycznym doku
mencie narodu - Konstytucji Polskiej Rze
cz~pospolitcj L~dowej, której głównym 
tworcą jest wielki nau Nauczyciel towa-
rzysz Bierut. ' ' 

Przeprowadzone w oparciu o założenia 
Konstytucji wybory do Sejmu stały się Je
;ccze jednym dowodem zwartości I stale 
wzrastającej Jedności moralno - politycznej 
narodu. Daly one dowód slly naszego pań
stwa, prowadzonego do jasnej, socjalistycz
nej przyszłości przez Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą. 

Parłla nasza w swym marszu naprzód 
coraz pełniej i głębiej korzysta z nauk i do
śwladcir;eń " bohaterskiej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, dlatego Ko
mitet Centralny podjął uchwałę o studio
waniu przez wszystkich PZPR-owców ma
łeriałów XIX Z;iazdu KPZR. Pot~ny ładu
nek wiedzy marksistowsko - leninowskiej l 
ilbś':"iadczeń rewolucyjnego dzl~łcnia, jakle 
zawiera praca towarzysza Stalina „Ekono
miczne · problemy socjalizmu w ZSRR" i do
robek XIX Zjazdu KPZR, •Ił dla · naszej 
partii, dla kaźdego Jej członka drogowska
zem w naszej walce o pokój l Plan 6-letnł, 
w walce o socjalizm. 

go jest przedstawicielem. 
Ruch ten Jak wywodził 
mówca - pragnie powszech
nej' sprawi-edliwości i brater
stwa i zwalcza konscltwentnie 
wojny, jako oddalające lu<;lz
kość od ooiągnięcia tych ce
lów. 
Następnie Yves Farge wy

głosił referat w sprawie 
pierwszego punktu porządku 
dziennego: zagadnienia wol
ności, bezpletzeństwa i nieza
wisłości narodów. 

Ostatni przemawiał w sobo
t~ przedstawiciel Włoch, b. 
minister Clanca. 

PRZEBIEG NOCNEGO 
POSIEDZENIA e 

Kong>res Narodów w Obro
nie Pokoju zebrał się ponow
nie w późnych godzinach wie
crornych dnia 13 bm po wiel
kiej manifesta<:ji ludności 
Wiednia. 

Na posiedzeniu tym przewo
dniczy! pro!. Bernal (Wielka 
Brytania Zakomunikował on, 
że do p1-ezydium dokooptowa
no szereg osób, które przyby
ły na Kongres z opóźnieniem. 
W skład prezydium weszli m , 
in.: pastor Niemoeller, dziek;in 
Hewlett Johnson, Monika Fel
ton or <* wielu przedstawicieli 
narodów Afryki i Azji. 

Jako pierwszy przemawiał 
Percy Belcher, labourzysta 
angielski, sekretarz general
ny Związku Zawodowego Ro
botników Przemysłu Tytonio
wego. Jest on również kazno
dz:ieją świeckim w angielskim 
kościele metodystów. 

Delegat angielski. nazwał 
zniszczenie Korei największą 
ze zbrodni dokcmanych pod e
gidą ONZ. Domagał się on za
przestarua polityki bomb i ba
gPetów w stosunku do krajów 
uciskanych. 

Z kolei zabrał głos znany e
konomista hinduski Kuma
rappa. Po obszernym omówie
nju poglądów Gandhiego i j~
go zwolenników, Kumarappa 

Realizując wskaza.nia Kongresu · Zjedno
czeniowego, partia nasza pod kierownic
twem Komitetu Cent~alnego i wiernegp 
ucznia towarzysza Stalina - Bolesława 
Bieruta, będzie Jeszcze ofiarniej I wytrwa· 
leJ prowadzić zjednoczony naród do walki 
o szczęście ojczyJDY, o pokój, o socjalizm. 

~~----------------~--..----------------L-/ ------------------!./ (Dalszy ciąg na str. 2) 

Pok Oj • 
I niepodległość 

(Telefonem z Wiednia) 
Trzy dni trwa ju~. Kongres 

Narodów w Obronie 
Pokoju, a ciągie jeszcze napty
wają nowi de!egaci. To pr zv
bywają delegaci, którym rzą
d!I imperialistyczne usi!owaty 
uniemożliwić wzięcie. udzia!u 
w Kongresie i którzy, wbrew 
rzctdom, swoją obecno§ciq, 1.11 
Wiedniu, dowodzą, że sprawa 
pokoju nie zna grani c ·n~ do 
przebycia. 

Kied11 nazajutrz po otwaf'
ciu Kongresu w11chodzimy na 
ulicę i kupujemy prasę, uderza 
nas niesłychana naiwność re
akcji austriackiej, wykonujq,cej 
rozkazv miejscowego przed
stawiciela monopolistów ame
rykańskich - posła Gibsona. 
Reakcyjna prasa wiedeńska 

mitczv. Ci z nieprawdziwego 
zdarzenia dziennikarze „nie 
zauważają" ponad 2 tvs, dele
gatów, którzy pr211b11!i do 
Wiednia. 

Żyje jednak Kongresem na
ród austriacki, tak jak ż·yją 

nim w szystkie narody świata. 
K tokolwiek widział potężną 
manifestację !udu wiedeńskie
go VJ sobotę w godzinach po
poludniow11ch, kto przez prze
szto dwie godzin11 obserwował 
nieprzejrzane tłumy ioiedeń
cz11ków, którzy szli na całej 
szerokości wiedeńskiej Ring
strasse od Pia~ Schwarzen
berga do gmachu Parlamentu, 
przed którym z"aj~owata się 
trybuna dla delegatów na 
Kongres, ten mógt uświado
mić sobi e, jak niezdarne są te 
próby przemi lc -::anja Kongresu. 
M i71to woli przypdminamy so
bie, jak to przed dw oma latv,' 
w pi erwsz11ch dniach Kongre
su Warszawskiego usiłowano 

f!<!2_ +;achodzie „nie zauwa_3:yć" 

Warszawy. I dopiero gd11 zo• 
baczono, że te nędzne usiło
wania do niczego nie prowa
dzą, jadem bezsilnej wście]ctoś
cl obrzucać poczęto nara
dy obrońców pokoju. 

Troska a losy lw!ata, o 
przyszłość ludzkości zde

cydowała, że na Kongresie w 
Wiedniu zebrało się t11tu ludzi, 
którzy dot11chczas stali z dala 
od 1jchu w obronie pokoju, 
któr~ jeszcze niedawno po
wtarzali za najmitami propa
gandy imperialistycznej, iż ruch. 
w obroni e pokoju jest „impre
zą komunistvczną". I oni to 
na obecnvm Kongresie są żar
liwymi wvznawcami tych idei, 
które n i esie ludzkości naj
większv ruch w jej dziejach -
Swiatowa Rada Pokoju. To 
przecież nie kto inn11, jak de
U?.gat z Argentyn!J, zwolennik 
dyktatury Perona, przedstawi
cie! prawicowego związku za· 
wodowego, Esąuivat, zgłosił 

wni osek w imi eniu swoj ej de· 
legacji w sprawi e zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma 

mocars twami, rozbrojenia, za
kazu broni atomowej, t.zn. te
go w szys tk i ego, czego domaga 
się ruch pokoju. 

Trzy wielkie problemy, 3to-
1ące obecnie przed światem, 
wskazał prof. Jotiot-Curie: o
brona niepodlegtości i bezpie
cze1istwa narodów, natychmia
stowe f>rzerwanie działań wo
jenn11ch tam, gdzie się one to
czą, oraz odprężenie międzyna
rodowe. 

Watka o pokój i walka o 
nieporfleglość - tą my

ślą przepojeni b11li wiedeńczv
cy, którzv w świetie t11sięc11 
pochodni szli przez ulice swe
_go _ miasta, wznosząc ok_!:Zll~ 

na cześć uczestników wielkie
go parlamentu świata. Dele
gaci polscy ze szczególn11m 
wzruszeniem zauważyli nie
siony w pochodzie portret to· 
warzysza Bolesława Bieruta, 

. To grupa wiedeńczyków poi-
skiego pochodzenia manife
stowała w pokojowym pocho
dzie swój związek " dawną 
ojc211zną. 

„Lepiej pertraktowac!, niż 
strzelać", „zamiast gazów tru
jących dla wojny, chcemy 
produkować środki tecznic::ze 
dla pokoju", „witamy wszyst
kie narod11, milujące pokój, 
t.zn. witamv wszvstkie narody 
świata" - transparentv z ta
kimi napisami odczytywali z 
nieukrywanvm gniewem prz11-
glądając11 się manifestacji na 
Ringstrasse dyplomaci amer11-
kańsc11, , Nie dziwmy się ich 
gn iew owi . Im to n i e odpo
w iada, oni właśnie chcielib11 
poklócić narody, oni wo!ą 
strzelać niż pertraktować. Oni 
chcieliby po trupach m ilionów 
lu dzi, po zgl iszczach setek i 
tysięcy miast zdobyć pan owa· 
ni e nad światem; zakuć ludz
kość w kajdany. 

Widząc przed.~tawicieli 100 
blisko narodów zebranych w 
Wiedniu na Kongresie, wi
dzqc !ud wiedeński tak gorąco 
witający Kongres, słysząc ze 
ws211stkich zakątków świata 
rozlegającv się glos narodów, 
gtos nienawiści do organiza
torów wojny i glos glębokiej 
mitości do tych, którz11 wal
czą o pokój , przede wszystkim 
do wietkiego narodu radziec
kiego - uświadamiają sobie 
przecież, że ludzkość czuwa, 
że i ch ludobójcze plany mu
szą skończyć się f i askiem, 

ST. WOLSKI.,- · 

PARYŻ 14. 12. 

Sytuacja w Afryce północ„ 
nej jest w dalszym ciągu nie-o 
zwykle napięta. W związku z 
krwawą masakrą i masowymi 
aresztowaniami, dokonywany• 
mi przez władze francuskie, 
ludność Casablanki ogłosiła 
dzień 12 bm. dniem pom;zech~ 
nej żałoby. Obawiając alę no
wych wystąpień, francuskie 
władze wojskowe otoczyły; 
oddziałami Legii Cudzoziem
skiej wszystkie aztelnice mia• 
sta zamieszkałe przez ludność 
arabską. Karabiny maszyno
we ustawiono na wprost wejść 
do świątyń muzułmańskich. 
Nad miastem krążyły samo
loty wojskowe. W Maroku 
trwają jednak nadal demon· 

, stracje protestacyjne przeciw• 
ko aresztowaniu dzi;i!aczy Ko
munistycznej Pa rtii Maroka 1 
partii IstiqlaL Proklamowany 
zoota! 3·dniowy strajk po
wszechny. · Na murach miast 
Maroka pojawiają się nadal 
napisy „niepodległość". 

W Rabacie, Mazagran i in
nych miastach Maroka nadal 
trwają aFesztowania działa

czy polityczoych. W samym 
tylko Rabacie aresztowano 
510 o.sób, spośród których 167 
zostało natychmiast ekaza
nych. 

• • • 
Dziennik „Liberatlon" dono

si o nowej fali aresztowań w 
Algerze. Policja francuska za
atakowała patriotów, którzy 
rozlepiali odezwy z żądania

mi zwolnienia aresztowanych. 
37 A!gerczyków odniooło ra• 
ny, a 52 zatrzymano i o.sadzo-

• no w_ więzi~ni'!.. -

. ł 



W alka o pokój 
w Trizonii 

Mlodzież demokratyczna Nie
miec Zachodnich bierze a~~
tywny udział w licznych i 
przubierających na sile strai
kach, demonstracjach ulicz
nych i wiecach protestacyi 
nych przeciw adenaul!f"owsk i m 
1'ządom zdrady narodowej. 

NA ZDJĘfJIU: demonstra
cja młodych bojowników o 

·pokój. Napis na transparencie: 
„Mimo zakazu - FDJ w~tcz11 

o pokój". 
Fot. - CAF 

Jeszcze jedna porażka imperialistów 

Komisia ONZ 

odrzuciła 
poprawki USA 
do projektu rezolucji _Boliwii i Urugwaju 

NOWY JORK 14. U. ją ten „wkład" amerykańsko
angielskich grabieżców mono
polistycznych, jednomyślnie 
głosowali przeciwko przyjęciu 
poprawek amerykańskich. 

is· grudnia 1952 r. (Nr 299)' 

Blok anglo-ameryka ski 
nie uznał 

.słusznych żądań 
NOWY JORK, 14,12. kr•jó'w Ameryki <\lilsklej 

Dnia 12 bm. za.kończyła si~ propoouJ1'c \116Unlęcte,tu' 
w Komisji Polltyc1.neJ NZ dy- )dóry usprawlf:dl.iwia J lityk ' 
skusja nad sprawą, Turusu, kołon.illlną rządu fr . sk!e~ 
Po dyskusj.f pod<lal\o pod gło- go. Wniosek hlndu.ski t.al 
!!Owanie z.głoszone w !:ej spr.a.- odrzucany. 
wie projc:kty rezolucji.• Po odrzuceniu 

Jako pier-zr poddano po4 hinduskięJ Komiaja a~i 
glooowanie prOJekt rezolucji w.lę!{B;ZOśc.ią glasów "ZYJęła 
zgł06Z0ny prz.eoz przed&tawi- · „ "ó · rojekt 
· li 13 kr 'ó a.z;»tycłtich i r~l~CJI 11 K.raJ w leryki cie a, w ,.. Łacmekl ej. 

ał·abskich. 
Proj~kt rezolucji wzywa 

rząd franeu5ki, by „zapewnił 
w Tunisie normalne irt.o;;unki 
l normalne swobody obywatel. 
&kie". . 

Po Isk 

Koneres Narodów obraduie Spółdzielczość 
wiejska 

Komisja do spraw ekono
micznych I flnansoWl'Ch u
cbwalila rezolucję, wniesioną 
przez delegacje Boliwii I U· 
rugwaJu s pOPl"łwkatnl Indii, 
która 1aleca wszystkim pań
stwom ~tonkom ONZ, 
„wstrzymanie się od bea:po
średnicb lub pmrednłcb dda
łań, maJącycb na celu niedo
puszczenie do wcielenia w 
życie suwhennych praw tego 
lub h111ego pańatwa w dzie
dzinie jego boa:actw natural
nych". 

Rezolucja Boliwii i Urug
waju z poprawkami Indii zo
stała przyjęta większością 31 
głosów. 12 delegacji wstrzy
mało się od glosowania. Prze
ciwko przyjęciu rezolucji glo
sował jedynie przedstawiciel 
USA. Delegacje ZSRR, ·USRR, 
BSRR, Polski, Czechosłowa
cji i innych krajów głosowa
ły za rezolucją Boliwii i U

MocamWom !kolonialnym z 
USA na czele udało s.ię droaą 
naeisku na delegatów krajów 
Ameryki Łacimkiej isklecić 
n ieznaczną większość 2/3 gło
sów dla odn;ucema projektu 
rezolucji. 

z kolei oddano pod głoso
wanie projekt ~ezolucji zglo
soonej przez przedstawicieli 11 

powołanej do ut 

definicji agr 
ZgI1lmadzenie Ogólni 

pow0łało specjalną ko s · 
która ma się zająć spra~ ~': 
stalenia definicji agresj W 
skład komisji, poza pięciqna 
wielkimi mocarstwami, VIJ!.z
ły: Polska oraz Boliwia, r;a
zyl!a, Republika Domlniknń 
ska, Indie, Iran, Holandia 
Meksyk, Norwegia l Syria, ' 

(Dokończenie ze str. 1) 

iprzeszedł do charakterystyki 
obecnej sytuacji mięclzynaro
dowej. GaiN!tka kapJ.tallstów a
n:1erykańskich ~ ośvviadczyt 
mówca - chce zabamować 
wzrost .świadomości mas ludo
v.rych, które domagają się 
sprawiedliwości. 

Południowej, ! żądał rozbicia organizowanie tzw. „armil 
olfgarchli fln.aru;owej. europejskiej" i ,,parlamentu wykonała 

.roczny 
plan obrolu 

rugwaju. 
TRZECI DZIEŃ OBRAD zachodnio - europejskiego". 

Delegat austriacki zapropo
nował, aby rezolucja Kongre
su Narodów zawierała punkt 
wzywaj ący wielkie mocarstwa 
do podjęcia rokowań w spra
wie traktatu z Austrią i de
klarowała poparcie dążeń na
rodu austriackiego do położe
n ia kresu okupacji Austr iL 

Rezolucja stwierdza, że pań
stwa mają prawo swobodnego 
dysponowania swymi bogac
twami naturalnymi i zapasa
mi oraz ich eksploatacji. 

• • krajów Ameryki Łacińskiej, 

D i ik N• y k T : ograniczający się do ~zwa-

Deleg.at hindu;;kl proponuje, 
by w celu okiełznania impe
rializmu amerykańBkiego 
wszystkie n:irody zorg.anjzo-
1Wały światowy bojkot towa
rów amerykań.skich i odizo
?.O'W.ały USA od pczO!italej 
ludzkośd. 
Przewooniczący zawi.a·dO-

mił uczestników Kongret1u, ~ 
wpłynęły dwa orędzia ze Sta
nów Zjednoczonych, skąd nie 
MZY~i· delegaci mogli przy
być do Wiednia. 
Członkowie Związku Zawo

dowego Górników i Metalow
ców, na którego czele 11toi 
Peccari, domagają się,. w !mię 
intBre.sów narodu ameryk.ań
iskiego: 

1) niezwłocznego zaprzesta
nJ,a wojny w Korei; 

2) rokowań za pośrednic
twem ONZ między pi~cioma 
wielkimi moc.an;tw.ami, z u
działem Chińskiej Republiki 
Ludawej, dla uregulowania 
W\Szystkicb głównych rozbież
ności; 

3) kontrolowanego rozbroje. 
nia i zakazu wszystkich ro
d:zajów br oni masowej za
głady. 

Burzliwą owaeją powitali de
legaei ukaz.anie się na trybunie 
pisarza radzieckiego l!ii Eren
burga. Jego płomienna mo• 
wa była niejedno)U"otnie prze
rywana hucznymi oklaskami. 

W dalszym ciągu po.siedze
nia przemawiali: b. poseł do 
kongresu argentyńskiego John 
Williams Cooke i pisarz 
boliwijski Jesus Lara. Cooke 
zaatakował ostro imperializm, 
który dławi narody Ameryki . 

W niedziel~ przed połud
niem, w trzecim dniu obrad 
Kongresu Narodów, przewod
nictwo objęła pani Sun Czin
lin, wdowa po Sun Jat - se
nie. W iceprzewodniczącym 
jest delegat niemiecki Dah
lem. 

Pierwszym mówcą był de
legat Wenezueli, generał Ga
valdon, przewodniczący We
nezuelskiego Komitetu Walki 
o Pokój i Demokrację. Gen. 
Gavaldon zobrazował rozwój 
ruchu obrońców pokoju w 
swoim kraju. Potępił on rzą
dy wysyłające swe wojska 
do Korei dla wzięcia udziału 
w zbrodniczej wojnie agresy
wnej, rozpętanej przez inter
wentów amerykańskich. Pod
kreślając konlecznoś~ czynne
go włączenia się narodów A
meryki Łacińskiej do wspól
nej walki o Pokój, delegat 
Wenezueli zakończył swe 
przemówienie okrzykiem : 
„Precz z wojną! Niech żyje 
pokój!". 

Z kolet zabrał głos sędziwy, 
80-letnl przywódca Ligi Mu
zułmańskiej w kraju zakau
kaskim, Azerbejdżanin Szeik 
Ali Zadeh el Ullem. Podkre
ślił on, że zamieslkuj ący kwi
tnące ziemie Związku Ra
dzieckiego mahometanle I ich 
duchowni b iorą czynny udzia ł 
w obronie pokoju.- Wszystkie 
narody mahometańsk ie w 
ZSRR - stwierdził mówca -
mogą dziś pracować w poko
ju I dobrobycie, w warun
kach, jakich nigdy dawniej 
nie miały. 

Następnie przemawiał przed
stawiciel Austrii, Dobretsber
ger, profesor ekonomii na u
niwersytecie w Grazu. Omó
wił on sprawę tzw. integrn cji 
Europy zachodniej przez two
rzenie unii gospodarczych i 
płatniczych, jak również przez 

Z kolei uczestnicy Kongre
su lpowitali manifestacyjnie 
przedstawici-elkę Korei Kim 
Jen Sun dając wyraz swej so
lidarności z bohaterskim na
rodem ke>reańskim. Kim Jen 
Sun wystąpiła ze wstrząsają· 
cym oskarżeniem agresorów 

·amerykailSkich, którzy nie co
fają się przed żadną zbrodnią 
wobec miłującego pokój i pra
cę narodu koreańskiego. 

Ziemia koreań.ska - mówi 
Kim Jen Sun - zal.ana jest 
krwią. Pod flagą ONZ zamor
dowano 120 tysięcy ładzi w 
jednej! tylko prowincji pół
nocno - koreańsiklej. Były to 
przeważnie kobiety i dzieci. 
Wszędzie tam, gdzje stanie no
ga żolnierza amerykań.skiego, 
pozostają po nim, jako świa
dectwo jego zbrodni, masowe 
groby. 

W oczach wielu uczestni
ków Kongresu wid~ć łzy. 
Szlocha delegat hinduski Kicz
lea, płacze jedna z delegatek 
południowo - ameryka.flskich. 
Delegaci USA za)!:rywają 
twarz rękoma. 

Po przemówieniu Koreanki 
wybuchła długotrwała owacja. 
Wszyscy wstają, Z rMnych 
stron aall biegną ku niej de
legaci - Amerykanie, Angli
cy, Polacy, Arabowie, Murzy
ni, Chińczycy i inni - by 
uścisnąć dłonie przedstawiciel
ki bohaterskiego narodu. De
legatka Korei, niesiona na ra
mionach pn:yjaciól, dziękuje 
wzruszona wszystkj~ ~ „_g)>ec
nym za tak wymowne. WY•a-
zy solidarności. · 

W dniu 11 bm„ tj. na 19 dni 
przed terminem, spółdzielcwść 
wiejska zrzeszona w Woje
wódzkim Związku Gml.nnyrh 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" wykonała roczny 
plan obrotu (detal). 

Jako pierwsze w wojewódz
twie łód7Jklm wykonały rocz
ny plan obrotu gminne spół
dzielnie powiatów: radom
szczańskiego, łask.lego, skier· 
nievvickiego, piotrkowskiego, 
wieluńskiego i sieradzkiego. 

Przedterminowe wykonanie 
planu obrotu przez spółdziel
czość samopomocową jest wy
razem troski państwa ludowe
go o jak najlepsze zaopatrze
rue konsumenta vviejskiego w 
artykuły przemysrowe. 

Wypowiadając a!ę za tą re
zolucją, przedstawiciele Iranu, 
Boliwii, Urugwaju, Gwate· 
mali i wielu innych krajów 
podkreślili, że każdy kraj ma 
prawo znacjonalizować swe 
bogactwa naturalne. 

Delegat USA wniósł własne 
poprawki do projektu rezolu
cji Boliwii i Urugwaju, mó
wiące o obronie „interesów 
obywateli innych państw" i 
wychwalające tych „obywate
li", tj. monopolistów amery
kańsko - angielskich, którzy 
rzekomo przyczynili się do 
rozwoju krajów gospadarczo 
zacofanych. 

Przedstawiciele krajów go
spodarczo zacofanych, którzy 
z własnego doświadczenia zna-

W lodzi obraduje 
krajowa kf)nferencia 

a~t~wu przeciwalkoholowego 
kohollzmem, to równle:t. walka 
z bumelanctwem, to podnie
sienie dyscypliny pracy i szyb
sza realizacja planów produk
cyjnych. 

W dalszym d11gu obrad 
pri:ewodnicz11cy Wojewód;r.kie
go Komitetu Przeciwalkoho
lowego w Łodzi mgr Stem~-

z enn „ ew or 1- tr interesowanych 
mes" komentując uchwalę ma „s on . za mi ~ 
potwierdzającą prawo krajów~ by popr~w.i.ły stosunki ę 
do nacjonalizacji własnych dzy sobą • 
bogactw naturalnych, określa Delegacja In.~ zt:łosiła ~ . 
ją jako „olbrzymią porażkę". prawkę do proJektu rezoluci1 

Służymy człowiekowi 
pokoiu . -· 1 spra~1e 

- mówi Helena Wei~el 
w wywiadzie udzielonym naszej redakcji 

W sobotę przybył do Łodzi na gościnne występy czoło
wy teatr Nieiniecklej Republiki Demokrat:vczneJ - „Berll
ner Ensemble''. Jesi to niewątpliwie wjełkie wydarzenie 
artystyczne dla naszego mlasia I w zwlą,zku z tym zwróol
liśmy się do Heleny Weigel, czołowej aktorki I współzalo
iyclelkl „Berliner Ensemble" z prośbą D opowiedzenie czytel
nikom nasze1:0 pis1na historii lego teatru, .lega celów I za
mierzeń repertuarowych oraz wrażeń z ·odbywanej podróży 
po Polsce. 

- Nasi Czytelnicy slysze!i 
wiele o zasiużonej s!awie W a-

• szego teatru. Czy możecie 

opowiedzieć o jego drodze 
rotwojowej? 

stawienia na scenach włoskich 
i francuskich. Do tej pory 
wystawiliśmy wiele sziuk na
szych i obcych autorów. Na 
najbłit~!! premiery przygoto
wujemy dwie sztuki: „Proces 
Joanny d'At-c w Rouen" Anny 
Seghers i „Die Gewahre der 

medię wspólczesną z życia wsi 

Wczoraj w sali ORZZ w 
ŁoOi rozpoczęła się z udzia
łem 180 delegatów 3-dniowa 
krajowa konferencja aktywu 
pri:eciwalkoholowego. W 
pierwszym dniu obrad obszer
ny referat na temat walki z 
alkoholizmem wygłosił prze
wodniczący Gl<)wnego Komite
tu Przeciwalkoholowego, wice
przewodniczący CRZZ, tow. 

rnwski wygłosił referat pt. .· . 

Po powrocie z emigracji 
wraz z moim mężem Bertol
tem Brechtem pracowaliśmy 

w „Deutsc'nes Theater". Myśl 
stworzenia zespołu teatralne
go nowego, socjalistycznego 
typu, dojrzewała w nas od 
dawna. „Berliner Ensemble'' 
powstał w początkach roku 
1946. Stałą siedzibę mamy w 

Frau Carrar" Bertolta Brech-1 
ta. Następnie wystawimy ko- ' 

pt. „Katzgraben", której auto-
rem jest młody pisarz Erwin 
Striimatter, dalej - „Don 
Ju11na" Moliera jedną ze 
sztuk s~ekspira. 

Cwik. 
Mówca wskazał na koniecz

ność wzmożenia wysiłków ca
łego społeczeństwa do walki 'z 
plagą alkoholizmu. Dotychcza
sowe środki działania są nie 
wystarczające. Dlatego też o-

„Zaeadnienie walki z alkoho
liz.mem na terenie Łodzi I wo-1 Helena Weigel w sztuce „Mat-
jewództwa". ka" wg powieki Gorkiego 

Nadleśnictwo Lubień 
becnie znajduje się w opraco-

1 

Obronimy niezawisłość 
i zapewnimy narodom be~pieczeństwo 

Referat Yves Farge'a 

waniu ustawa przeciwalkoho- p1arwsze w 
lewa, która zostanie przedsh- 'llllii" kraju 
wiona do uchwalenia Sejmowi 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- Kra1' owa Narada pracowników 
dowej. Projekt ustawy prze-
ciwailwholowej zawiera suro- Państwowych ,Gospodarstw Leśnych we sankeje karne przeciw pija- , 
kom oraz przewiduje uregulo- w dniu wczorajszym w Lo- ścisły kontakt z organizacja -
wan.ie sprawy 5'przedaży na- dzi odbyła się Krajowa Nara- mi masowymi, które pomogły 
pojów alkoholowych. da pracowników Państwo- n11m w zal~ianlu. Dzięki ta-

Tow. Cwi.k obszernie omóvvił wych Gospodarstw Leśnych, kim właśnie metodom pracy 
clzialaLność społecznych komi- poświęcona analizie gospodar- nadleśnictwo Lubień plan za
tetów przeei\valkoholowych. ki leśnej'. lesienia wykonało w 113 pro-

Berlinie, ale występujemy na 
terenie całej Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej przed 
robotnikami miast i wsi. Do 
m1eisc naszych występów 

przyjeżdżają widzowie z naj
bardziej odległych zakątków 

NRD. Trzy do czterech mie
sięcy spędzamy na występach 
gościnnych. Niedawno byliś

my zaproszeni na występy do 
Wenecji, ale w ostatniej cnwi
li reakcyjny rząd włoski od
mówił nam wiz wjazdOwYCh 
do Wioch. 

- Czy możemy prosić o po
drielenie się wrażeniami r. mi
nionego pobytu w Kralcowi.e 
i z dotych.czas11wego pobytu w 
naszej robotniqzej Łodzi? 

Mamy wrażeń dużo i są one 
tak mocne, że nie da Eię ich 
ek.witować kilku ogólnikowY-
mi zdaniami. W każdym razie 
jesteśmy wzruszeni do głębi 
gościnnością, przyjaźnią i zro
zumieniem, jakich u Was, w 
wasź'ym pięknym kraju dozna
jemy. Zwiedziliśmy piękne 
miasto Kraków, Nową Hutę -
symbol socjalistycznego bu~ 
downictwa, widzieliśmy pięk-

Na sobotnim posiedzeniu Kongresu Narodów w Obro
nie Pokoju Yves Farge wyglosił referat w sprawie pierw
szego punktu porządku dziennego: zagadnienia wolności, 
bezpieczeństwa i nleza.wlsłoścl narodów. · 

I stnieje niebezpieczeństwo- nach bombardowania tych 
oświadczył Farge - że wojny elektrowni. W rezultacie fak
w Korei, Vietnamie i na Ma- tu, że terytoria szeregu kra
lajach mogą się rozsterzyć jów są okupowane przez obce 
również na inne kraje. Fakt wo jska, w rezultacie budowy 
ten nakłada na uczestników baz lotniczych na obszarze 
Kongresu poważną odpowie- tych krajów - znalazły się 
dzialno~ć. one w stanie zależności od ob-

Najbardziej miarodajnym cego rządu , przebywającego w 
probierzem naszej zdolności odległości tysięcy kilometrów 
do obrony niezawisłości na- oq tych baz i lotnisk. 
rodowej będzie przedę wszy- Farge przedstawił następn ie 
stkim powodzenie naszej wal- sytuację we Francji, gdzie 
lti 0 przerwanie toczących się pakt atlwntycki określany był 
obecnie wojen. Remilitaryza- jako narzędzie obrony, gwa
cja Niemie<:. i Japonii - rantujące Francji prawo Pb
wbrew woli narodu niemiec- dejmowania S\lmodzielnych 
kiego i japońskiego - stała decyzji. 
si~ możliwa tylko wskutek te- Wkrótce jednak stworzono 
go, że nie liczono się z opinią na terytorium F rancji sieć ob
narodów. Walcząc z remilita- cych baz bez żadnej konsul
ryzacją, narndy równocześnie tacji z pa rlamentem, który 
pr0wadzą skuteczną walkę o nawet nie był poinformowany 
niezawisłość narodową. o tych poważnych wypadkach 

Farge zaznaczył, że problem 
niemiecki można rozwiązać 

. jedynię w ten sposób, że bę
dzie się respektowało intere
sy narodowe Niemiec oraz 
bezpieczeństwo sąsiadów Nie
miec. Nigdy jeszcze - powie
dział. Farge - problem nieza
wisłości wszystkich narodów 
oraz problem bezpieczeństwa 
wszystkich narodów nie były 
tak bardzo związane ze sobą 
jak obecnie. 

Farge oświadczył nastc:pnie, 
:Ze w chwili obecnej istnieje 
sytuacja, w której możhwy 
jest wybuch wojny bez wie
dzy nie tylko narodów, lecz 
również bez wiedzy ich rzą
dów i orgs nów" konstytucyj
nych. Farge jako \)rzyklad 
przytoczył bombardowanie 
elektrowni nad rzeką Jalu
czian, co mogło z łatwością 
doprowadzić do rozszerzenia 
wojny, toczącej się w Korei, 
na Chiny, przy czym rząd 
brytyjs~ i, którego wojska u
czestniczą w wojnie koreań
skiej, nic nie wiedział o pła-

pogwałcenia suwerenności na
rodowej. 

Francja może być automa
tycznie wciągnięta do wojny 
w wyn iku rozwo ju wydarzeń, 
nad którymi nie ma ona żnd
nej kontroli, wydaneń, któ
re nie maj ą nic W<ipólnego 
z jej interesami · narodowymi 
Farge zaznaczył, że inicjatywa 
organizowania rozmaitych 
bloków wojennych, wywołu

. jąca alarm we wszystkich 
kraj.ach świ<lta , pochodzi od 
rządu USA. 

Karta NZ ~ powiedział da
lej Farge - została pogwał
cona, gdy!; od 30 m1esu';cy 
prowadzi s i ę pod sztandarem 
ONZ woj nę w Korei. Każda 
bomba, spadająca na zierrrię 
kore~ óską. powinna przypo
mina ć nam, ?e ciąży na nas 
poważna odpowieclzialnof.ć. 
Każda nowa broń , stosowana 
w Korei, pawinna budzić w 
nas myśl o losie. który, być 
może, czeka równ ież nas. 

Farge potępił następnie woj
nę, rozpc:taną przeciwko Viet-

namowl, oraz politykę ucisku Na terenie całego kraju jest Na naradę przybyli: przed- centach. ·poza tym zalesiono 70 
kolonialnego, stosowaną wo- ich około 8 tys. z czego więk- stawiciele Centralnego Zarzą- ha nieużytków gromadzkich. 
bee ludności Afryki Północ- szość nie przejawia jednak ó . h 
nej. Dla narodów koloniał- zadnej dio;iałalnośc:i. W przy- du Las w Panstwowyc - Dyskusję podsumował Ed
nych, Jak również dla naro- si.tym roku walka z alkoholiz- Henr)'.k Cieślak I Wlnc~.t~ ward Kulesza, po czym wrę
dów europejskich - stwier- mem zostanie ujęta w nowe Pertkiewicz, przedsta~icie czono proporzec przechodni 
dził on - dla wszystkich na- ramy organizacyjne. Wszyst- Zarządu Głównego Związku zwycięskiej załodze: nadleśnic
rodów, którym wojna przy- kie zakładowe komitety prze- Za~. Pracowników Leśnych 1 twa Lubień. Nadleśnictwa zaś 
niosła tak okrutne cierpienia ciwalkoholowe podlegać będą Przemysłu Drzewnego - ~- Serwy„ Dobra i Siedlce otrzy
- niezawisłość oznacza prze- radom zakładowym, na któ- ~!fdK~l~~Po~a:_p~~-sta~: m.ao/ dyplomy i nagrody pie-
de wszystkim wolność walki rych w pierwszym rzędzie ward Adamek. n1ęzne. 

kó . c· . ' . snnrzywa zadanie prowadzenia 
o po J. 1esząc się mezaw1- „- Re'erat analizujący gospo - ---------! Ś · · k ć d tej akcji. Rady zakładowe i ' - ' s o c1ą, mozna uzys a o dark„ leśn"' wygłosił Henryk · 

h . dó . organizacje masowe muszą pa- ~ „ SI b • 
sbwyc. s~s1a W gwarancJę rnjętać 0 tym, że walka z al- Cieślak. Referent stwierdził, U owanie 

ezp1eczenstwa. że plan zalesień w skali krajo-
Farge oświadczył dalej, że wej, przypadający na 3 kwar-

podobną gwarancję można o- Oś • d • tały br., został wykonany • z 
trzymać drogą rokowa1\.. Przy- Wla czen1e nadwy.żką. Sukces ten załogi 
pomniał on, że przedstawicie- Państwowych Gospodarstw Ite-
le Niemiec zachodnich i fp' i'skopatu śnych osiągnęły między innymi 
wschodnich na między;to· dzięki I>odjęc.iu i wykonaniu 
wej konferencji w sp wie szeregl"2:obowiązań. W pracach 
pokojowego rozwiązania we- Episkopat polski. zabierając zale•ieniowych wYTóżniło się 
t .. ·• . kl j d ii d głos W sprawgch pub11CZJ1\-'Ch .,. . , r 

s 11 mem1ec e osz zgo - czyni to w duchu poslannh.:twa I nadlęśmctwo Lub1en w pow. 
nie do konkluzji, że zjedno- KOśclola , który zobow iązuje wi"r- piotrkowskim, które zajęło w 
czone, pokojowe Niemcy będą nych do przestrzaganla wskazań tym zakresiA pierwsze miejBce 
musiały zrzec się udziału w moral ności ch1 ·ześcija1l • l< le J . za. w k i'u " 

równo w życiu osobis tym jak I ra · , sojuszach i blokach wojen- społecznym . Po referacie oraz po podsu-
nych. Jak doniosła Polska Agencja mowaniu wyników współ.z.a

Farge oświadczył, że nalety Prasowa zo•taly ujawnione w ""odnictwa w skali krajowej, 
i k · l · Kurii Krakowskiej wyk1·oczenla . ty" z w ę szą energią wa czyc o przeciwko obowiązującym prze· ktorego dokona~ Win~en 

nowowybran~ch 
ławników 

•wczoraj w gmachu Sądu 
Wojewódzkiego w Uxlzi odby
ł.J się ślubowanie oraz narada 
szkoleniowa ławników wybr11-
nych na okres lat 1953 i 1954. 
Referat pt. „Sąd jako '.lrgan 
władzy ludowej'' wygłosi! p~e-. 
zes Sądu Wojewćdzkiego dla 
miasta Łodzi tow. Mirosław 
Ochalski. 

Służymy człowiekowi pracy 
i sprawie pokoju. Naszym 
celem jest dotrzeć do widza 
robotniczego. Rokrocznie wio
sną i jesienią odbywają się 
,.tygodnie teatralne związków 
zawodowycn", podczas któ
rych ogromne rzesze ludzi 
pracy odwiedzają nasze przed
stawienia. Uznając nasze o
siągnięcia artystyczno - spo
lecz.ne rząd Niemieckiej Re
publiki Demoluatycznej, któ· 
ry otacza artystów pieczoło
wit11 troską, wł11czył „Berliner 
Ensemble'' do planów kUltu
ralnych naszej pięciolatki. 

- Jakie plan11 ma Wasz 
teatT na pTZyszlośćł 

„Matka Courage i jej dzie
ci" Bert.alta Brech ta była 
pierwszą sztuką, z którą ze
spół nasz występował. Docze
kała się ona przekładu i wy-

• 

ne krakowskie teatry. Dużo, 

dużo prawd:1>iwych, głębokich 

wzruszeń .•. 

W Łodzi jesteimy dopiero 
drugi dzie1\.. W ~botę i>yliś
my w Zakładach im. Harna
mą. Jesteśmy zachwyceni Wa
szymi ludźmi, a balet Zakła
dów im. Harnama podbił na-
1ze serca. Było pięknie i na
turalnie, tańczące, szczęśliwe 

dzieci wzrusiyły na.~ do łez. 

Czuliśmy tąm wszyscy, że na
rody nas:i:e łączy przyjaźń. 

Będziemy tę pr;i:yjażń pogłę

biać, walcząc naszą sztuką o 
taki świat, w którym pokój 
zatriumfuje cal-ltowicie. 

WyWlad przeprawad•lll 

J,AN KOPROWSKI 

ł ZBIGNIEW CHYLINSKI. 

przekreślenie układów wojen- plso'lu walu towym, 1 toczy slQ Pertkiewicz, wywiązała si.ę o
nych z Paryża I Bonn. Los śledz two o udział nlektOrych p1·a żywiona dyskusja. 
Nl·e 1"ec po 1"n1"en b ć roz cownti{ów Kuru w dzlałałno.,::c1 . . . • 

m w Y - wrogiej tnterosom Polskiej Rze- Stamslaw Pitt z nadleśmc-
strzygnięty na konferencji czypo"pollleJ Ludowej. twa Serwy, w województwie 

Narada pra.cowników 
czterech mocarstw. Epls~opat slwlerd z~ . że udzlul białostockim, powiedział: „0-

W zakończeniu s\vego prze- katollkow. 8 tym bai dziej 1 u->ho· kupant zniszczył w naszym re-
ó · · F ' · d I wle{1stwa w akcj i podziemnej I w . . m w1ema arge o~w1a czy : dywersji gospodarczej jest ole iome całe połacie lasu, dlate-

Obronimy naszą niezawisłość tylko sprzeczny z dobrem n~r<:>„ go postanowiliśmy jak naj
przemysłu gumowego 

i zapewnimy prawdziwe bez- du, ale rńwnleż szkorlllwy dla szybciej tereny te zalesić. Po- Wiele pi.sano już o zlej jako
pieczeństwo. Zadanie obecne- dzlatalnoścl Ko&clota katollcklogo czątkowo do pracy tej nie ści obuwia gumowego, o ko-

K g kto· ry zi"edno w Polsce. · liś k llf'k h · · · · · t · · go on resu, . - Stwlerctza111c powyższe. l!:pl•ko· m1c my wY wa 1 ow1mye n1ecznosc1 popraw1ema eJ Ja-
czyi delegatów z całego świa- pat zastrzei:a s ię równ ież prze ludzi. Za częliśmy szkolić ro- kości. Ostatn io zagadnienie 
ta, polega na tym, aby zapo- ciw lw ter;c\eucJom obce! Pr->Pd botników leśnych którzy są to było przedmiotem dyskusji 

tk · · 1 d · ł · · gandy. uslluj~ceJ uczynić K o~"l(l l . . '· 1 . . · · k d czą owac wspo ne zrn ania. w Polsce terenem 1 narze<J7. lem dz1slaJ vnorowym1 ~smczym1, na naradzie roboczeJ, ja a o -
Działania te powinny opierać µoll ty<'zneJ dzla lalnośc l an typai\ · j::ik np. Władysław Puczyłow- była się w sobot ę w świetlicy 
się na decyzjach Kongresu, s1wow eJ. ski i Włady.•ław Makarewicz. Łódzkich Zakla(lów Obuwia 
które zostaną przedstawione Ta linia pos t~priwnnlA powinna Dz i ęk i szkoleniu nadleśnictwo Gumowego. Wzięli w niej 
rządom piecilJ wielkich mo- obowląz~·wac wszy•t klch k•toh nasze zajęło dr ugie miejsce w udział: dyre~tor CentralnP.go 
car stw. Kongres doml!gać się ;~~ck f~~k duchownych )al< 1 kraju w zakresie (lrac zalesie- Zarządu Przemysłu Gumowe -
będzie odpowiedzi na pytania, Kle.ru];:ic si ę tymi , zasad ami E· niowych i ochr~ny lasów". go, inż. Srebnik, dyrektorzy, 
budzące niepokój wszystkich piskopat p0<:zuwa sic do ob.>wl;Jz· Zygmunt W1ęclawskl , ro- inżynierowie, kierownicy pro
narodów. Narody pragną bez- l<u w'pólrtzlałan la w umacntanlu botnik leśny z n.adleśni:twa dukcji I przedstawiciele załóg 
pieczeńs twa, a padstawą bez- moralno ś<' I społecz nej , tak nie Lubień, opow i edział o źród!ach t.ód1kiej Fabryki Wyrobów 
pieczeńst•va je•t- przerwanie zbędnej dla nlcpodleglogci ' tlo- sukcesów ·sweJ· zalogi· - NaJ- Gumowych , Łódzkich Za l<:la -· . · . . I brc>bvtu Polski. . 
toczących się ob~nie woien, w· Imieniu Eplsł·opatu pierw uczyliśmy wszystkich dńw Obuwia Gumowego, War-
zaniechanie remilitaryzacji I Bls l;u~ robotników, jak obchodzić się szawskich Zakładów Prze-. 
Niemiec I Japonii, rokowania ZYGMUNT CHOROMA~SKI z sadzonkami jak i pielęg- myslu Gumowego i Gru-
mi~dzy pięcioma wielkimi Sel<retarz llptskopatu nować. Zorganizowaliśmy gru- dziądikich ZakłaMw Przemy-
mocarstwamL )Varszawa. dn. 12 &"rudnia 1952 ::,__ py ~ad~eni9we i nawiaza!iśmy 1 słu Gumowego. Na narad.zie 

obecni byli również przedsta
wiciele Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego, prze -
mysłu guzikarsko-g<i l<interyj
nego i ;:>rzemystu bawełnia
nego. 

Po referacie kierownilca 
Dzi;iłu Kontroli Technicznej 
CZPG, mgr. Fiszera, w oży -
wionej dyskusji głos zabie
rali przedstawiciele poszczegól
nych zakładów, którzy po o
mówieniu braków w dotych
cza.,owej pracy, wskazywali na 
mo7.liwość poprawienia jakoki 
obuwia gumowe«o. Zd:iniem 
dyskutantów, dużo zależy od 
należytej organizacji produk
cji, i\cisłego przestrzegania 
reżimów technologi=ych, 

wzmożenia kontroli laborato
ryjnej, międzyoperacyjnej I 
technologlcznej. Poważni~ mo
że się także przyczynić do po
lepszenia jakości sto.sowo.nie 
!li'Obistej odpowiedzialności .za 
brakoróbstwo, premiowanie za 
jakość produkcji, szkol~nie za
wodowe metodq inż. Kowale
wa oraz wprowadzenie no -
wych metod pracy, na przy
kład syst<:mu żandarowej. 

W cz.asie narady, NI salę 
przybyła delegacj.a robotników 
z Lódzkich Zakładów Obuwia 
Gumowego, która wezwała do 
współzawodnictwa o j2kość: 
pr<>dukcji załogę War.szaw
skich Zakładów·Prz.emy~lu Gu
moweao. 
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Z problematyki konferencji . partyjnych . 
Na budowie Pałacu Kultury Nauki Aby umocnić 

pokój Nieustannie utrwalać · 
osiqgńięcia · produkcyine 

W Wiedniu rozpoczął obra
dy Kongres Narodów w Obro
nie Pokoju. Wśród przedstawi
cieli wielu krajów znajduje si~ 
również nasza delegacja, któ-

Tomaszowslde Zai::lady Włó
kien Sztucznych - to zakladv 
produkcyjne. które pierwsze 
w swojej branży wykonały 
plan roczny przed terminem. 
Nastąpił tutaj wzrost wydaj
ności pracy w stosunku do 
ub. roku o 10 proc„ a tylko 4 
proc. załogi nie wykonuje 
swych norm. Zakład posiada 
również poważne osiągnięcia 
w dziedzinie likwidacji od
padków oraz w dziedzinie 
wzrostu ilości produkcji 
pierwszego gatunku. Plany 
produkcyjne wykonywane są 
:przy stanie załogi mniejszym 
o 1:i proc. w porównaniu z 
rokiem 1950. Ilość współzawo
dniczących dochodzi tutaj do 
110 proc. 

Sprawa qtrzymania, utrwa
lenia i rozszerzenia dotychcza
sowych osiągnięć -· to bojo
we zadanie organizacji par
tyjnej w TZWS. Dlatego też 
na partyjnej konferencji w:v
łlorczej i w referacie i w dy s
kusji zostalo to zagadnienie 
i;zeroko omówione. 

Co jest źródłem osiun!ęć 
1:ałogi TZWS? 

Wszystkie osiągnięcia za~
dzi11Cz.a ona przede wszystkim 
stale podnoszącej ~ię świado
mości członków partii oraz ca
łej załogi, pełnemu zrozumie
niu zadań, jakie p'1rtia i rząd 
postawiły przed narodem w 
realizacji Planu Sześcloletnie
li(o. 

Do osiągnięcia tych zwy
ciestw przyczyniła się przede 
wszystk.im dobra praca orga
nizacji partyjnej, która po
przez organizację zawodowa, 
ZMP i inne organizacje maso-

dukcję. Klerown ' two ze swej wielu godzin nadliczbowych. rej udział w Kongresie jest 
strony CZllWa na~ usprawnie- Analiwjąc pracę organizacii świadectwem, że polskie masy 
niem parku małt.ynowcgo i Par tyjnej, wskazywano na ko-
ulepsznnie.'n pr<><t i6w techno- nieczność otoczenia większą o- pracujące pragną pokoju 
logicznych, aby ~łoga mogła pieką młodzieży. Sprawa ta walczą o pokój. 
rytmicznie i bez prze~zkód wy- zostala całkowicie pominięta K11żdy działa w miarę 

kon.vwać plany pr odukcyjne. w referacie. A przecież bylv swoich sil i możliwości. ll>tój 
Organizacja PattY:ina, która wypadki, że na pewną część wkład do walki 0 pokój, to 

jest decydującyn1. czynnikiem młodzieży zaczął W'Płvwać dobre wynlkl w pracy. Jestem 
w podnoszeniu ~wiadomości wróg, w wyniku czego miały brygad'Zistą-traserem. Razem z 
załqgi, wyciągnl ze swej miejsce przejawy chuligań-
pracy słuszny wn sek, że od stwa. moją 6-osobową brygadą mlo-
szkolenia, od r.owania i Do niektórych ujawnionych dzleżową pracujemy na Jed-
poznania podstaw inarksizmu- braków nie ustosllnkowano nym z ci~ższych odcinków 
leninizmu zależy aktywność się krytycznie i samokrytycz· - przygotowujemy ptodukcjc: 
członków partii, bra praca nie, co szczególnie podkreśli! dla warsztatów mechan•cz-
organizacji party.i .J. Uchwa- w sw:vm podsumowaniu I se- nych. Zadanie jest tym trud-
ła Komitetu Cen ·alnego o k retarz KW, tow B~ko,vski. niejsze, że członkowie mo.iej 
szkoleniu partyjn jest w Wskazał on, że dyskusja w brygady, to młodzi chłopcy i 
TZWS nalężycie r .\izowana. niektórych momentach przeia· dziewczęta, zdobywający do-
Szkolenie odbYWa . ię w 16 wiała jakby . samoupojcnie piero kwalifikacje iawodowe. 
grupach. Szkolą si zarówno z powodu osiągniętych zwy-
członk:owie partii Ja · bezpar- cjęstw, co jest szczel'tólnie nie- Tym niemniej wyniki OS'iąga-
tyjni, majstrowie I rzodow· bezpieczne dla organizacji my dobre. O tym świadciy 
nicy pracy. uczestni szkole- oartyjnej. f&kt, że już obecnie wykonu-
nla partyjnego przy odzą na Organizacja partyjna TZWS jemy roboty na marzec 1953 

zajęcia Qobrze przyi;: cwani i winna stale wałczy~ o uspraw- roku. 
zabierają głos w d Ys s ji. W nienie swojej pracy. o pod- Moja praca w bryi;adz.ie po-
Pl'aCY z bezpartJinym W)'J'óż- niesienie poziomu Ideologie.z- Mieszkańcv Warszawy ze specjalnego pomostu z zainte- lega na przekazywaniu wła5-I 
niły się organizacje \al'tyjne nego członków partii I całej resowaniem przyglądają się postępowi prac przy budowie nych doświadczeń członkom 
I i II Włókiennicza OO.z III załogi, abtl utrzymać nadal Patacu Ku!tU'"'' i Nauki. t j b d bi ni 
Chemiczna. Skutkiem l' prG- miano czołowego zakładu w . " e ryga y, na wyra a u w 
cy na,tąpił wzrost orga- kraju. CAF - tot. Barano.,..skl nich uczciwego stosunku do 
nizMji. Ogółem w cresie M. SZUMSKA pracy, na jak najlep.;zym 
kau:panii wyborczei yjęto przygotowaniu ich do samo-
do szeregów partymych w za- ..----------------------------------------. dzielnej roboty. 

kładach 17 kandydatów. Il d • lk .1 , , staram się nalo!onle na mnie 
Wszyscy członkowie lljlrtii e ·e n e ty (} osc obowiązki wykonywać sumien-

blorą udział we współzayod- f"'f y UJ . ) l nie, bo rozumiem, jak ważną 
~~:;;~;~~~ie ~~=rz~~~~~~ '-1 . ~~~h~:~! lfi:~;~;~:~e ~;: 
Pneszła na wielowarszttto- Powstanie po wojnie polskie- bryki MMzyn Jedwabniczych rek produkcji Lubuskiej Fa- myslu. Wiem ta'kże, że· przez 
wość 1 wykonuje lSO proc. ba- go. przemysłu, produkującego nie inreresuje się, jak maszy- bryki Zgrzeblarek, z których solidne wypełnianie obowiąz
zy, jak Irena Bala <ta z ków przyczyniam się na swo
Sói'ka, których wykonanie Ni.z maszyny włókiennicze, ' jest na pracuje, jakie są nledociąg- do tej poty z.dolano uruchomić im odcinku do zwycięstwa 

wielkim osiągnięciem naszych nięcia w jej konstrukcji czy zaledwie killianaście. Powód 
wynosi od 170 do 180 proc„ <ł b k sprawy pokoju, Raz..em z moją 
wzorem dla całej załogi. yr inżynierów, techników i kan- montażu. A ma.szyna ma cały - ra części. Dostawy .i;ą brygadą będziemy ustawi=!e 
Ich ślady Idą bezpartyjni n., struktorów. Jego zl).aczenie szereg defektów. I tak np. niekompletne i części przysy- pracować nad podniesieniem 

test tym większe, że jakkol- przyczyną czę.stych jej pasto- la się niejednokrotnie po u- b 
botnicv - Antoni Staszews ". kwalifi1kacji zawodowych, a Y 
Władysław Ciecierski, Jan Ko. wie1c polski przemysł budowy ~w były zrywy łańcucha na- pływie kilku miesięcy, a na- osiągnąć jeszc:i:e lepsze wyniki, 

mas'"'n włókiennic'7Vch ma do- pędowego do silnika, spowb- wet... lat. Z reguły też w wl 
ziołek i wielu innych, łttórZJ _, -, rQl'ZUmiemy bo em, :le praca . „. piero kilkuletnie doświad- dowane jego małą wytrzyma- skrzyniach z częściami brak lk Pr j b 
wykonali już zadania III roki! -· to wa a. acu emy, a Y 

czenla - to przecież pro- łośclą. Szczelinami powstały- specyfikacji, określających za- !ć kój 
Planu 6-Ietniego. rt ść sk umocn. po · dukowane przezeń manyny mi na skutek niedokładnego 6 wa o rzyni. 

Na zakładowej konferencj odznaczają się na ogól do- spawania przewodów dopły -• t WACŁAW STANIO 
wyborczej wskazano również brą konstrukcją, są wy- wowych _ ucieka para. Ro- WZMÓC KONTROLĘ brygadzista - traser 
na szereg braków, występują- dajniejsze od maszyn stare- Jx>tnicy, obsługujący krochma- TECHNICZNĄ ZM Im. Strzelczyka 

cych jeszcze w produkcji oraz 0 typu, wymagają mniejszej larkę, mają trudności ze sma

·l'rll I 

Zbieram materiał 
o współzawodnictwie„. 

Zbieram materiał o współzawodniclw:le pracy .w Fabry"• 
ce Plusww i Dywanów Im. Tadka Ajzena. Moim informa
torem jest referentka współzawodnictwa pracy. 

- Jak przebiegają u was zapisy do współzawodnictwa?, 
- Dobrze - odpowiada 

stanowc7.0 i z całym przeko
naniem ob. Wrocławska. 

- Jak pracuje komisja 
współzawodnictwa, jakie za
gadnienia omawiane są pod
czas posiedzeń, jak często 
zbiera się komisja, czy ludzie 
wchodzący w jej skład cieszą 
~ię autorytetem wśród ial9-
~?- . 

- Komisja pracuje do
brze. Na zebraniach omawia
ne są„. wyniki współzawodni
ctwa - wyjaśnia referentka 
po dłuższym namyśle. 

- Kto wchodzi w skład 
komisji? 

Chwila milczenia, po ~Yln ob. Wrocławska ._tale. 
podchodzi do tablicy ogłoszeń i czyta jak z nut: Wróblew. 
ski Edmund - 'przewodnicz11cy, Brzozowski Ignacy, Kle
czewski„. 

- Czy możecie ml pokazać choć jeden protokół z po-
1iedzenia komisji? 

- Tak. Koleżanko, poszukajcie w iegregatorze - s!y
m: w odpowiedzL 

Sekretarka zaczyha szukać. 
- Czy macie jeszcze coś do wyjaśnienia? - pyta mie

olerpliwion.a referentka - bo ja muszę iść n.a naradę. 
- Skoro bardzo wam się spieszy, bądźcie uprzejma po

wiedzieć mi tylko jeszcze, jak przedstawia się propaganda 
współzawodnictwa na terenie zakładu. 

- W tynt kierunku nic się nie robi - pada szczera 
odpowiedż - ale to już nie moja kompetencja. Zwróćcie 
się do koml.sj i kulturalno - oświatowej. 

Po tym oświadczeniu ob. Wrocławska udaje się na na
radę, sekretarka zaś długo I bez skutkll poszukuje pro-
tokółu„. ' 

* * • 
- Wy jesteście członkiem komisji współzawodnictwa . 

pracy? - pytam ob. Ignacego Brzozowskiego, 
- W slerpnill bodajże wybrane;> mnie do takiej komisji 

- tłumaczy rozmówca - ale nie było dotychczas żadnego 
zebrania i właściwie nie wiem, czy ta komisja jesi<:ze 
urzęduje. · 

• .. * 
O współzawodnictwie w Fabryce im. Tadka Ajzena 

postanowiłem nie pisać. Krótki wywiad (jak wyżej) wystar
czy, by stwierdzić, te w tej dziedzinie „coś nie gra". ; 

W. TOMASZEWSKI 
CZPJG 

e mobilizuje załogę do wY-:; 
konania zadań. Szczególnie u
wydatnila się jej praca w o
kresie kampanii wyborczej, w 
okresie podejmowanja zobo
wiązań, kiedy to załoga czy
nem produkcyjnym zamanife
stowała swe przyw·!ązanie do 
partii i rządu. W wyniku rea
lizacji zobowiązań, jakie zało
ga oodeJmowala z ~kazji wy
borów do Sejmu i XIX Zjaz
du KPZR oraz zobowiązań Po
dejmowanych we wcześnieJ-
1zym termin ie osia11nięto po
nadplanową produkcję na s;.i
mę 8 milionów zł. 

szeroko dyskutowano nad ~po- lości robotników do obsługi. rowaniem łożysk itd. 
sobem ich usunięcia. Dyrektor tak np. na samoprząśnicach Nie są też pozbawione wad 
zakładu, tow. Pa lasek, wska- 'łózko ..vych nowej prod,,ukcji aamoprząśnic-e wózkowe pro
zywał na konieczność podnie- współczynnik wydajności jest dukcji Bielskiej Fabryki Ma
slenia ilości pierwszego ga- 0 5 do 7 proc. wyższy. Krach- azyn. Robotnicy zakładów 
tunku· Produkcji. iw.larka nowego tyP.u · może włókienniczych, którzy przy 

Jakie z powyź.sLych taktów 
wypływają wnioski dla prz-e
mysłu budowy maszyn włó
kienniczych? Przyczyna wie
lu braków, zlej jakości pro
dukcji leży najczęściej w ';Jrm, 
że kierownictwa zakl.adów zbyt 
małą przywiązują j.vagę do lik
widacji drobnych niedociąg
nięć, które, jeśli nagromadz.I 
się ich wiele, stwarzają po
ważne trlldności w pracy, u
rastają do miary problemu. 
Dlatego, aby walka o jakość 
dała rezultat pozytywny, na~ 
leży wzmóc kontrolę technicz
ną każdej wykonanej czębci i 
każdej zmontowa11-ej już ma
szyny. Uważniej śledzić pra- , 
cę maszyn, wprowadzonych do 
produkcji, aby wykrytych błę
dów nie powtarzać w toku dal- I 
szej pracy, wykorzyRtywać u- . 
wagi i pomysły racjonalizator- I 
skie majstrów i robotników 
pracujących na tych maszy -
nach. Za · przykładem przemy
słu mru>zyn włókienniczych 
w ZSRR, należy dołączać do 
maszyny dokładny jej opis 
techniczny, który by ula twił 
obchcdzenie się z nią i jej ob
sługę. 

Pierwsze dni w jednostce .wdjskowej 
Załoga potrafi wa\czyć o wY· 

konanie planów. Mówił o tym 
w dysku~Jl dyrektor zakładów, 
tow. Palasck. Uświadomieni 
robotnicy nie biadolą, a ;iotra
fią sami pokonać niejedną 

..,,.. n1!29,o..lwA..T ..b4.lla:M.l~rb nro-

Mówiono również o szeregu d o 25 do 30 procent wyz.szą nich pracują, są zdania, że 
innych braków w produkcji. p!'fdukcję, a do obsługi 32 wał lin clągr,Jwych musi być 
Np. w oddziałach skręcalni i kr.ien automatycznych wy - ~akładany od zewnątrz, że 
motalni jest zła urganlzaclR st czy jeden człowiek. płytki regullljące prąd winny 
cracy. Przy wvsokiei absencji, ~LKIE OSIĄGNIĘCIA, być dłuższe i łańcuch nie po-
na któr<i organlzach partylna E 1 SPORE BRAKI winien opierać się na mecha-
nie zwrocała uwa~i plany zo- nizmie nawijającym, bo to 
~taJv tu w:vkonane kosztem !Ilf l"'"<>dnkojq przemysłu ma- powoduje ścieranie ~ ścian-

11Zynow ego składają si.ę jednak kl tego mechanizmu. · Można 

. Nie toJ.erowot s1kodn\ków 
w spó\dr\elni produkcyjnej w Rzeczycy 

nie tylko plusy. Szereg za- temu zapobiec prz~z zastoso -
kladćw, produkujących ma- wanie rolki pod łańcuch. Po
szyny włókiennicz-e, nastawia nadto maszyny mają za wyso
się p .~e .\ilSZystkim na iloś- kie podstawy. Zbyt wysoko 
ciow ykonanie planów, czę- umieszczono wrzeciona oraz 
~to k ztem jakości produkcji. walki nawojowe, co powoduje 
Uster , jakie się w związku trudności w wyciąganiu z 
z ty napotyka, s" wpraw- głowicy motorów do naprawy. 
dzie ogól drobne i łatwo 
je usutąć na miejscu, nie- WIĘCEJ SAMOKRYTYKI 

Spółdzielnia · produkcyjna w stopniu. Przewodniczący Łata mniej jednak sprawiają one Fachowcy, kiedy jest mowa 
Rzeczycy, w pow. rawEko-ma- obo.i'ltnie przyglądał sie nisz- poważne kłopoty włóknia- o usterkach i nie<l.okładnoś
zowieckim, ma wszystkie di!- czeniu wspólnego dobra. rzom, którzy przy tych ma- oiach, mają gotową odpowiedż: 
ne ku temu, aby b:vć jedną z Obok złe.i , niesumiennej pra- szynach,.. pracują. Czasem są - Nasz przemysł maszyn włó
przodu.iących spółdzielni w cy przcwodniczącer,o spółdziel- to wadt konstrukcyjne, czę- kienniczych jest najmłodszym 
województwie łódzkim. \V'J- ·ni, drugą przyczyn<i tego stanu ściej - niedbale wykonany przemysłem. Młodzi konstruk
runki glebowe w Rzeczycy są rzeczy jest brak op\eki nad montaż, albo złej jakości czę- ,. ~rzy nie mają wieloletniego 
dobre,-o czym świadczą choćby spółdzielnią ze strony KG. Ko- ści wyn!enne. doświadczeni.a i często w po
tegoroczne zbiory, Spółdzielnia mitet Gminny nie intere <ll.1e A oto fakty: Łódzka Fabry- szukiwanlu lepszego rozwiązl!
posiada dostateczną ilość łąk się w ogóle ani pracą spół- Im M.aszti Jedwabniczych pro- nia ja,kiegoś pomysłu ]><>

dla rozwinięcia hodowli. Do dzielni, ani też praca POdsta- dukuje 4a zakładów włókien- petnlają błędy, poza tym ma
arealu gruntów spólr!zielni na- wowe.i organizacji party.lnei. · niczy ch krochmalarki · i prze- szyny nie zawsze są odpowied
Ieży 16 ha stawów. któI"e po Zebrania podstawowe.i organi- . wij.arki. We wrześniu bieżą- nio obsługiwane. 
odpowiednim zagcEpodarowa- zacji w spółdzielni nie docho- Gego roki jedną z tych kroch- Wszystko to prawda, ale 
niu mogłyby przynieść spół- dzą do skutku. w organizacji malarek otrzymały ZPB im. czy nie ponoszą tutaj winy 
dzielcom poważne dochody. panuje rozprzężenie \ bezład. Kunickiea>. Dostały maszynę, kierownictwa załóg wymienio-

Do jednej z jednostek 
przybyli młodzi żołnierze. 
„Witamy Waa, młodtl koledzy" 
- głosi hasło rozwieszone 
nąd bramą wejściową. W lrnie
nlll dowództwa zabiera głos 
oficer. W krótkich słowach 
przemawia do poborowych I 
od razu zdobywa sobie ich 
serca. 

Zara:i:, te1 starsi koledzy -

żołnierze otaczają poborowych 
troskliwą opieką i zaczynają 
od pierwszegc;> dnia wprowa
dzać ich w tryb tołni·erskiej 
służby. 
Tłumaczą, jak należy się za

chowywać w wojsku oraz na 
czym polega żołnierska dy
scyplina. 

W pierwszym dniu, gdy u
mundurowano młodych żoł
nierzy - wszyscy poczuli się 

j'akby byli w jednej, wielkiej 
rodzinie. 
Wszędzie słychać wesołe ko

leżeńskie rozmowy. 

- Byli.kie w cywilu przo
downikiem pracy - mówi do 
poborowego Bogusława Mała
chowskiego z województwa 
krakowskiego jeden z podofi
cerów. - Sły:;załem o Was! 

- I w wojsku, obywatelu 
kapralu, nim będę - odpo-
wiada śmiało ZMP-owiec Ma
łachowski. - Od pierwszych 
dni będę stara! się być wzoro
wym, zdyscyplinowanym żoł

nierzem. 
- Już w pierwszych dniach 

pobytu w wojsku odniosłem 

bardzo dobre wrażenie - mó
wi Henryk Płaczek, który do 
wojska przyszedł również z 
Krakowskiego, - Starsi ko
ledzy przyjęli nas po koleżeń
sku, dowództwo otoczyło tro
skliwą opieką. Jestem b.ardw 
zadowolony. 

Mimo jednak tych hezsprzecz~ W'ród łonków spól:d . 1 . ·ale nie ~zymały instrukcji, nych .zakładów przemysłu bu-
nie dobrych warunków rozwo- " , cz , . zte m jak ją • ułeży obsługiwać, co dow)' mru>zyn włókienniczych? 
~oWYe,h spółdzielnia w. Rze- powstają rozne spory'. brak spowodo Io obniżenie wy- Jeszcze fakty. Do ZPB im. 

Trzeba więcej niż dotychczas 
zatroszczyć się o zlikwidow.a
nie najdrobniejszych nawet 
defektów oraz położyć nacisk 
i dopilnować to.rminowości i 
kompletności dostaw. Bowiem 
od poprawy jakości maszyn 
I możliwości pełnego ich wy
korzystarAa uzależnione jest 
w dużej mierze wykonywanie 
planów przez zakłady prze
myslll Włókienniczego. 

Poborowy Grad, ZMiP-owiec 
- byl brygadzistą w kopalni 
„Mieszko". Dzienny plan wy
dobycia węgla wykonywał w 
180 proc. Dziś, kiedy przy
szedł do wojska, z dumą po
kazuje swym kolegom czer
woną książeczkę przodownika 

NA ZDJĘCIU: syn łódzkiego robotnika, oficer Marian . pracy. _ Zawsze cieszyła mnie 
Zabiński, przeprowadza z po<l.oficernmi odprawę, przygo- i porywała praca na najtrud-

czycy nie gospodaruie dobrze. wzaiemncgo za ufa_:i1a 1 chQ?1 \ dajności itiszyny. Koczaskiego w 1950 roku n_. 
do pracy. A W!lzy~tJrn to Je~t Kierow>ił>two Łódzkiej Fa- des'L.lo kilkadziesiąt zgrzebla-

Dwa lata mijają już od po- wyniluem złego klel'Own1ctwa. ·~ . 

towu;ą,c ich do przeprowadzenia pierwszych ćwiczeń z 
m!odymi żołnierzami. niejszych odcinkach - mćrwi 

-------------------------. Grad. - Dziś, kiedy Ojczyzna 
A. JĘDROWICZ 

wstania spółdzielni produkcyj- gdyż zarząd spółdzielni nie:-----.---------------------·----~~--------
nej w Rzeczycy i w ciągu te- Przejawia troski o mienie spół
go ojgoesu do spółdzielru ni" dzielcze, czego dowodem jest 
wstąpił ani jeden nowy czło- choćby to, że trzy sterty zbo
nek. Wprost ptzeclwn\e. Dwa ża stoją w polu nie prz.vkrvte. 
lata temu było w spółdzielni na skutek aego zboże porosło. 
lb członków, a obecnie jest Przewodniczący patrzy na t<>. 
ich tylko 12. patrzą na to człopkowie zarzą-

Gdz.ie tkwle. fródła tego sta- du i„. narz~kają na „złą pogo-
n1,1 rzecz,y? · dę". Patrzy na to Komitet 
Przewodniczącym spółdziel- Gminny, GRN i Wvdział Poli

ni produkcyjnej w Rzeczycy tyczny POM w Rawie M<izo
Jest Władysław Łata, który Wieckiej i nikt nic nie robi, 
równocześnie pełni funkcji) aby zło naprawić. 
magazyniera. Prócz tego Łata 
jest gminnym kierownikiem 
świetlic oraz Posiada gosl)O
darstwo indywidualne o ob
szarze 1,60 ha (poza działką 

przyzagrodową)~ Nie •Nniósl on 
wszystkiej ziemi do spół
dzielni i część z niej upra
wia indywidualnie. Zrozumia
łe jest, że człowiek obarczony 
trzema odpowiedzialnymi funk
cjami, posiadajncy dodatkowe 
11:osoodarstwo. nił może dobrze 
wypelniać swych obowiązJ{ów. 
Łata pracuje w spółdzielni 

od przypadku do przypadku. 
Brak tu jakichkolw\ek planów. 
a p1:zynaJmnie.i o planach ta
kich nic nie wiedza członko
wie spółdzielni. Nikt z człon
ków spółd~elni . nie oriP.ntu.1e 
sic. inkiP ~a olany imvestycvi
ne spółdzielni. Malo tego: 
członkowie nie wkdz;i nawet. 
ile wypracowali dmówek ob
rachunjrnwych, gdyż brak jest 
w spółdzielni książeczek ob
rachunkowych. 

W bieżącym roku SPÓłdzicl
nia w Rzeczycy otrzymała 
17 .500 zł kredytu n~ doprowa
dzenie do stan~1 produkcyjno
ści 16 ha stawów. Przeim;iano 
kilka rowów. zrobiono g,.·oble, 
ale PO dokonaniu tvch robót 
bydło chod~ilo po ,E(roblach i 
zniszczyło je w poważnym 

Fakty te mówią nazbyt wy
rnżnie, że w spółdzhilni w Rze
czycy jest ~le, że na skutek 
beztroskiego stosunku do do
bi·a ogólnego zarówno prze
wodniczącego jak · członków 
ti..nądu spółdzielnia' poniorla 
niepowetowane straty. Jest 
Sl,)rawą nie cierpiącą zwłolt!, 

aby członkowie spółdzielni 
ujęli sprawy gospodar~ w 
swoje ręce, aby funkcję 

przewodniczącego objał ktoś. 
komu drogie będzie dobro 
spółdzielni. Trzeba też, abv 
spó!c1ziE>!cy rozu1·a·nili się ze I 
szkodnikami, którzy wlnnl są 
strat, jakie poniosła spółdziel
nia. 
Pracą spółdzielni w Rzeczy

cy musi też nareszcie zainte
resować się KG i Prezydium 
GRN w Hzecz:vcy. Przecież u
mocnienie istnlejar:ych spół
dzielni produkcyjnych jest 
nieod\:irznym warunkiem do 
powr,'rnw~. n i a now,· r:h i:rispo
darstw zespołowych. Walk~ 

więc o wzorowe spółdzielnie 
Produkcyjne na swym terenie 
winna być naiw:ęlcszą tros
ka zarówno orl(an:iacji par
ty.inych, ir.lr i org~,nu władzy 
ludowej. O tym muszą pa>n i ę· 
tać Komitet Gm'nnv i Prezy. 
dium GRN w P.zeczycy. 

J. \VOLDAN 

, 

Minął ty-dzień 
Parlanent świata. Ambasadorzy niemieckiej kultury. ,,Dobre, dobre„. złe~'. N~ śli~gawkę. 

Zaszczytny dokument. Nim nadejdzie ... w,iosna. Droga jest każda cbwila. 
Będę <hila przedstawicielom wita ambasadorów )rnltury niemiec~ gport zimawy obejmuje coraz szer-

li wszy kich narodów, że trie- klei - przyjaciół zza Odry i Nysy. sze rzesze mieszkańców naszego 
ba walczyć pokój, że 90kól musi • • • miasta. Jeśli w dodatku zreaiizowa-
zw:vc!ężyć" oświadczy!3: Kornelia Dobre, dobre,. złe„. d~br~.„ ne zostaną postulaty wysunięte przez 
Plewińska, ~egatka Łod7.t na l-Con- ~ Ildefonsie, obudz się! aktyW sportowy na ostatniej nara-
gres Narodó w Wiedniu. Ze zdziwieniem przetarł oczy dzie, stan ten niewątpliwie ulegnie 

Kongres edeński eh~ odbywa błędnie rozejrzał się dokoła. Mamro- dalszej poprawie. Oby tylko nasi 
się daleko od as, przecież jest nam tał W· dalszym Ciągu: - dobre, do- działacze nie ·poprzestali na sa-
bardzo bliski Dodatkowe tony wę- bre, złe.„ mych„. zapowiedziach! 
gla i surów ki, odatkowe kilogramy Żona szarpnęła 
przędzy i m e tkanin - oto godne go silnie za ramię. 
pewitanie obr narodów w obronie Jęknął: Nie 
pokoju. Delegaci nasi nie pojechali przl!szkad:iaj ml 
z pustymi rękołna obradować nad w pracy. 
dziełem ocalenie ludzkości od nowej . .Zdziwienie ko-
katastrofy woj (!nn ej: zwycięska wal- biety ustąpiło 
ka naszego na rl!!lu o realizację Pla- miejsca wesoło-
nu 6Cletniego · t potężnym wkła- ści: „Temu uawet w nocy śni się, że 
dem w sprawę u~walenia pokoju segreguje rozwiązania konkursowe". 
światowego. Ale nie ma się właściwie czemu 

• • • dziwić. Dzie$iątki tysięcy rozwiązań, 

t odzianie nie mogą się uskar- jakie napłynęły do redal{cji „Głosu 
żać na bl'1k atrakcyjnych roz- Robotniczego", spędzają sen z po-

rywek kulturalrtrch. Po v1izy~ie do- wiek pracownikom zatrndnionym 
skona!cc:o teattu radzieddego im. przy segregowąniu. Zbliża się termin 
MO$~owieta gośctmy z k.Jlei „Bei:li- losowania nagród, na które z nie-
ner Ensemble". . cierpliwością czekają wszyscy u-

Teair niemie<Jk.i odrodził się w cz~stnicy konkursu „Co wiesz o 
NRD i dziś bier~ nvórczv udzial w Ęraju Rad?"„. 
ksztaltowaniu nowego życia narodu 
r>i"'mlcckiego. 

P rzedstawienia, 
jakie ujrzymy w 
wv\t:onaniu akto
rów „Berliner En
;emble", to „Mat
ka Courage i jej 
di.ieci", „l\II.atka" i 
,,Rozbity dzban". 

Nasze robotnicze miastó goraco 

. " . 
ff olendrować potrafisz? 

- Phi. ósem!cę też robię. 
A przekładankę znasz? 

- Piruet lekko odstawię. 
Zdziwienie odmalowuje się na 

twarzy sta~szego, łysawego jegomo
ścia, kt0ry podąża obok w:isatego, 
szpakowatego mężczyzny Obaj ma
ją pod pachami łyżwy. 

Rozmowa powyższa dowodzi, że 

• • • 
L egltymacja ZMP-owska '- to 

dokument, który przypomina 
jej posiadaczowi, że należy on do 
przodującego oddziału młodz.ieży 
polskiej. Dokument ten wymaga 
więc pieczołowitego prze:chowywa-
nia. 

Kampania wymiany legitymacil 
członkowskich ZMP, jaka zapocząt
kowana została na terenie łódzkiej 
organizacji, wykazała, ze J:?.ęsto 

członkowie nie rozumieją wagi tego 
dok•.1menh1. Trzeba wi~c dokładnie 
wyja~niać im jego znaczenie. 
ZMP-owcy winni pod tym wzgl<:
dem czerpać przykład z członków 
„Młodej Gwardii". 

Przynależ.nośc do ZMP obowiązu
je do prrodowania pod każdym 
względem. 

• • • 
Suchy gong motorów „Ursusa" 

nic rozb1-zmiewa już na na
szych oolRch, nie płoszy domowego 
ptactwa, które spod warstwy śn•egu 
przykrywającej podwórza zagród 

I 

wiejskie zagony 
tłoków. 

wydobywa roz
proszone w czasie 
młocki ziarno. 

Prace w polu 
zo~taly zakończo
ne i stalowe ru
maki odpoczywa-
ją, by Wiosną 
znowu ożywić 

stukotem swych 

Czas odpoczynku maszyn trzeba 
wYkorzystać na doprowadzenie ich 
do POrządku. Załogi Pnristwowych 
OśrOd'ków Maszynowych rozpoczęły 
więc remonty zimowe. Warsztaty 
tętnią pracą. 

• • • 
· (ora:i mniej czasu pozostaje do 

wykonani.a zadań 3 roku Sze
ściolatki. Cor.az bardziej Zdcięta sta
je się walka o plan. 

Wiele załóg przemyflłu włókienni
czego wykonało już swe zat;;ania na 
19~2 rok i pracuje na poczet roku 
następnego. Należą do nich tkalnie 
ZFS im. DzJer;iyńskiego, im. Rewq
lucji 1005 r„ ŁZPW, im. Liebknech
ta i inne. Ale znaczna ilość zakładów 
ma jeszcze spore zaległofoi - tak 
jąk ZPB im. Kunickiego, im. Armii 
Ludowej, ZPW im. Łukasińskiego 
1 inne. 

Jaszcze tylko 14 dni pozostało. 
Trzeba więc p1-zyśpieszyc tempo, 
podnieść wysiłek do maksimum, bv 
w tym wyścigu z czasem - zwycię
żyć. 

ż. SNIEZYK 

powołała mnie do pełnienia 

odpowiedzialnej służby w Lu
dowym Wojsku Polskim, po
staram się tak uczyć, aby za
służyć na miano przodownika 
wyszkolenia. 

Poborowy Zygan w cywilu 
był traktorzystą w spółdzielni 
produkcyjnej. O traktor, który 1 

powierzyła mu spółdzielnia, 

dbał jak o coś najdroższego. 

Dziś naród powierzył mu mi
strzowskie opanowanie nowe-
go żołnierskiego rzemiosła. 
Brązowy Krzyż Zasługi, ja

kim odznaczono go na Zlocie 
w Warszawie, świadczy, że Zy
gan będzie i w wojsku wzo
rowo wypełniał swe obowiąz
ki. Wszyscy, o których mowa, 
oraz wszyscy pozostali pobo
rowi - z radością szli do 
wojska. 

Takich młodych żołnierzy, 

pełnych zapału do pracy i 
służby wojskowej, przybyło 

do wojska wielu. Od tokarki, 
pługa i traktora 'przyszli wy
pełnić swój obowiązek oby
watelski. Każdy z nich rozu
mie, że do służby wojskowej 
powo•la ich Ojczyzna, że sto-
ją na straż)/ Polski Ludowej. 
I dlatego ich służba jest wiel
ka, zaszczytna i odpowtedzial
na. Doskonale to rozumie Ma
łachowski, Płaczek, Zygan, ' 
Kubat, Wuderka i pozostali 
młodzi żołnierze. Głęboki pa
triotyzm i ll'!niłowanie Oj
Clyzny nakazuje im, aby od 
pierwszych chwil pobytu w 
wojsku przodować w wys:i;ko
leniu bojowym i politycznym. 

ZYGMUNT KONOPSKI 

• 

J 



• 

ln.ł · 

Starzec szedl pewnie, najwidoczniej dokładnie su: orien
tował w terenie. Zatrzymał się w końcu przed dość płytkim 
dołem porośniętym trawą I powiedział: , 

- Tutaj, towarzyszu majorze, było wejście do głównej 
rury ~analizacyjnej fabryki. 

- Dziękuję .... odrzekł Wo
jewodin. - Nie będziemy dłu· 
żej korzystać z waszych usług, 
ter.az już sami damy sobie 
radę. 

- życzę powodzenia! 
Chmielew zasali1tow{ll po w·· ~
skowcmu I powoli zaczął się 
oddalać. 

nym saperom wziąć aparaty 

W tym czasie żołnierze Wo
jewodina pogłętliali dół, wska
zany przez Chmielewa l w nie
długim czasie dokopali się do 
rury. Rzeczywiście, natrafili 
na nieduży otwór, prowadzący 
do środka. Major zaświecił la· 
tarkę elektryczną, pokoei! 
dwom najbardziej doświadczo

do poszukiwania .min i wszedł 
do rury. 

Rura główna była dość szeroka, jednak nie na tyle, żeby 
można się w niej swobodnie poruszać. Z<Jięci wpół z trudem 
posuwali się do przodu. Widoczność również była znikoma: 
porowata powierzchnia rury pochlan 'ała światło i lampka nię 
mogła przebić gęstych clemnoścL t'romyk latarki oświecał 
zaledwie dwa - trzy metry i gubił się w mroku. Saperzy -io
ltładnle opukiwali i osłuchiwali ·każdy centymetr rury. W wie
lu miejscach górna Jej część była uszkodzona i przez szcze
liny przedostawał się piasek. Leżał kupkami, zawadzając idą
cym. Długie pasma cieni snuły się za tymi kupkami znajdu· 
jącymi się w zasięgu latarki. • 

Nagle kroczący na przedzie 
sierżant Polunin wykrzyknął: 
- widzę cośl 

Maj'or podniósł lampkę .wy
żej I zobaczył jakieś kwadra
towe przedmioty. Podszedł do 
nich I stwierdził, że to są stan
dartowe skrzynki po ładunkach 
trotylowych. Skrupulatnie Je 
obejrzał, zbadał pojemność 1, 
kazał wynieść wszystko na gó
rę. W tym czasie, kiedy sape
rzy wynos!ll skrzynki, major 
wymierzał średnicę rury, dłu
gość l głębokość, na której się 
21najdowała pod fundamentami fabryki. Później zrobił jakieś 
i:lbliczenia w swoim . notesie I poszedł do komitetu partii. 

$LADY MINO W ANIA 

Kapitan Szubin siedział w gabinecie sekretarza Komitetu 
'.Rejonowego i niecierpliwie spoglądał na zegarek. 

- Sądzicie, że to wam coś da? - pytał z powątpiewaniem 
Włodzimierza A leksandrowicra. 

- Przypuszczam, że tak - odparł Drużynin. - Jeżeli od
kryją w rurze ślady +· - to znaczy. że faszyści rzeczywiście 
mieli zamiar zamino ją i że w słowach Chmielewa jest 
część prawdy. · 

Przez chwilę siedzieli w milczeniu. ale każdy z nich myślał 
o tym samym: czy udało się rpajorowi Wojewodinowi odkryć 
coś nowego? 

- Oczywiście, zdajecie sobie sprawę, towarzyszu Szubin, 
jakie to jest dla nas niesłychanie ważne - powJedział w koń
cu Drużynin. - Dostałem pozwolenie z Komitetu Obwodo
wego na mobilizowanie inżynierów, techników I wykwalifi
kowanych robotników, pracujących uprzednio w krasnorud
skich fabrykach. W czasie wojny wielu z nich przeniosło się 

do Innych miast. Znając część adresów skontaktowałem się 
już z niektórymi listownie. Wyobraźci e sobie teraz sytuację: 
inżynierowie, technicy I maj•trowie zwalniają się z pracy, 
jadą do mnie. a ja im nagle oświadczam : „Wybaczcie, towa
rzysze, musicie jeszcze trochę poczekać - niestetv. nie mo
żemy na razie odbudowywać naszych fabryk.„" (d c. n.) 

DZIEŃ 
RECITAL CHOPINOWSKI 

HENRYKA SZTOMPKI 

Jutro, 16 bm o gnclz. 19.'lO w ' 
sali Pa1·1~ 1 wowej ~' llhttr montl '1d · 
będzie s i~ Hecltal Chopl11.iw~ kl 
Henryka Sztompki. Bllely niMna 
nabyć w kasie Państwowej Fil· 
harmonii. 

ODCZYT 

Jutro, 16 bm„ o go<lz. 19 w Io· 
kału Stowarzyszenia ln7.ynJe ców 

_ t Technikó w P1 zen1ysłu \VI J1?-<leu
nlczego przy ni . Ptot J'kOw <klej 
135 Inż. J O rossman wy~to~t Pri
czyt pt. „Mechunlzmy zas1111pce 
I Ich wplyw na wielkość w nit· 
kach o•nowy". 

KOMUNIKAT 
WYDZIAŁU FINANSOWEGO 

PREZYDIUM RN 

W zwl11zku ze zhllżaj~cym się 
· nowym rokiem 1953. Wy<lztal FI· 

naugowy P1 ·ezyd1urn RN n1. ł.o· 
dzl µrzyµnn11t1a zatnte1 esoN•1nyin 
osobom. te karty re!e•tt ·acyjne na 
prow11rlzone ZH.kłarly I zaJr;ctSi w 
rolrn 19S:l. należy wy kupi~ 9•e 
włRfłclY:'ym ter ·ennwo nrłcjzla łe rt 
nansowym rlo dnia :li grudnia. 

DY:tURY APTEK 

Dzisiejsze) nocy dytururą ria· 
stępujące apteki: PIOl l'kuw~ka 95, 
Armil Czer wot1e) 5:1. Z;clerska 63. 
Plac Wolności 2, Nnwotkl · 91. 
Rzgowska 5. Gda11ska 23.. Al Koś
clt.:"1.kl 48. 

Oytur polotnlczo·ąlnekQlo;ilcz· 
ny: clzlA calą dobę clyt.11ruje S•pl· 
tal Nr 2 ul. Krzemieniecka 5. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWV 
godz. 19 .. Mal ka Cou1·age". 

PAŃSTWOWY Tll:ATR JM I STF.F~ 
N A .JARACZA - godz. Ul „He 
wlzor" 

Pozv•tare tea\ry nleczyn ne. 
BAŁrYK - „Nie ma pokoju pod 

oliwkami'" - go<lz. 15. 17. 19. 
21. 

GDYNIA - Program fllm~w do· 
k111nen1aluych: „Pogodłl ua j11 
tro", Przy~orly btJ...meJ~111.u ". 
„Kierowcy PKS", Pl\"F ól-52 
- go<lz. 18, \9. „Sl<arh" -
go<lz. 20. Pf'Ojjram rłla nalm1".ld 
szych: „Czarorłztejska ro i h~ " 
„Wto,enna baJka", „z,~lty bo· 
elan" - go<lz. 16. 17. 

Mł.IH>A 11\V>\IWIA - „Załoga" -
go<lz. 16 18. 20. 

MUZA - „Dltta" - goclz. IR 20 
PION IKR - .,P11sletr111t PR1 meń 

5k8 · I •er, - ~ 1 x1z l 7. !Il 
POLONIA - „Pa„• <lH narr~rt\w 

- gorl•. 16 18. 20. 
PR7.i!:l!WIO$NIE - .. Cywil os 

9tH<llor1l8" - ~O<ł• Ili, 18 20. 
MAJA - .. ZHkazane pl'.l~e11l<I 

~DZI 
Hf!:l\Ol~ll - , M łt 1 P W"179 ' - l(:>rł2 

17, lłl, 111 W . 21. 
ROMA - „N~rlw1cy" •erls -

gn rl1 18. 20 
SO.JUSZ - „Ostatni Mohlktwtn·· 

- godz. 18.30. 
S1'YLUWV - . Na mAnewrach" -

f!Odz 18 20 
SWIT „Mury Malapagl" -

godz. 16. 18. 20. 
.,:rATRY - „Pani Dery" - i,it><lz. 

16. 18. 20. 
WISŁA „Spieniony purt" -

godz. 16, 18. 20. 
~· 1 .0KNIAKZ - ,IJClllJa ~mlercl' 

gnrh 1fl 30 . 18.30 20.:io. 
WOLNOSC „Nie ma pol<oju 

pod ollwkaml" - godz. l6, 10 
20. 

ZA C H~.TA - „Mały partyzan! 
. J!OOZ 18. 20. 

PONIEDZIAŁEK, 15 GRUDNIA 

1952 R. 

14. 10 Ola klasy Ili - au<lycja 
pt „To, co oaj\Y>tf.nlejsze". 14 30 
Koncet t sull• t<'•w 15. IO Dla wy· 
chowawczyń Jłr•e<lszkoll - oog• 
ci anka metod v1.;~na na temat ćwt 
cz.er\ o r tor<u1t(·znych w pr7.erlszko 
lu 15 15 Au<lycJa PCK dl• cho 
rych. 16.00 Wszechnica Rac11.iwa 
- kurs I - 9 wykł•d t cyklu 
„Nauka o Konstytucji Pol<:Jklei 
Rzeczypnspoll teJ LurloweJ" pt. 
„Pol..:tka na drorlze rło soc.:jfllt~m11· 
- przemysł (część li) . lll20 Pro· 
gram lokalny IR 30 0<1pow•a<lzl 
„Fall 49". 18.42 „Na<ie ''ht\ry 
śpiewają". 19 10 Transmisja r1na· 
lu KA>11ku1·su Skrzypcowego Im 
Hen r yka \VłeniAwqklego. Koncen 
i::; vmfon lczny z udziałem la11r ·eat.~w 
Kon kur•u. Ol(to-.enle wyułkńw 
Konku r su rozcłanle na~r'ńrl I d y 
plomńw 21 M Muzyk• tanaczna 
22 OO Sprawozrłanle • Kon;i.-e•u 
Na rwlt'lw w Ohronle Poknfu. ·n ~11 
Koncert muzyki operowej - 1-ły 
ty. 

BOLESł.A W BIERUT 
EDWARD OCHAB 

FRANCISZEK M-2\ZUR 

Wskazania i nauki 
XIX. Zjazdu KPZR 

_ Przemńwienia wyglos:..one 
na narndz!e aktywu PZPR 

w Warszawie ' 
dnia 4. XL 1952 r. 

Str. 9ó zł 1.40 

.KSIĄiKA 'li ~łr 

/ 
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GŁOS lrOBOTNicn 

.W TENISIE STOŁOWYM CWKS-Gwa rdi'a. 1 :\O 
Ptaga-Łódź Puchar Polski stał się sprawq wewnętrznq Warszawy 

s:1 i ·s:o cało w niedzielę przyjemne, 
niemal wio>enne słońce. Wpły
nęło ono w wielkim stopniu na 
frekwencję, która doszła io o
koło 10 OOO widzów. Zwycięs

dobry, mimo kilku 
wych wyskoków. 

nerwo-

Występ teni6ist6w stołowych 
CSR wywołał w Łodzi duże 
zainteresowanie. W sali MDK 
zebrało się wieczorem więcej 
publiczności niż na meczu li
gowym koszykówki Spójnia 
(Łódź) - Spójnia (Gdańsk). 
Spotkanie Praga - t.ódź roz
poczęły kobiety. W konku
rencji tej zdobyliśmy jeden 
punkt wywalczony przez 
Szmydtównę. Była ona naj
Jeps-Lą za wodniczką z Polek. 
Zaletą jej jast to, że potrafi 
ona z defensywy przejść do 
at.aku, w którym skutecznie 
operuje drajwami i czopami. 
W trzecim secie na przykład 
Czechosłowaci.ka Gravkova 
prowadziła 11 :3. Po niezwykle 
zawziętej walce Polka potra
fiła nie tylko 'wyrównać, ale i 
wygrać trzeciego seta, przesą
dzają. wynik całego spotkania 
na swoją korzyść 21:111, 18:21, 
21:16. 

W drugim spotkaniu Szmyd
tówna wypadła gorzej. Dała 
sobie narzucić grę na wymia
nę piłeczek Vyhnanovskiej i 
w rezultacie przegrała z nią 
11:21, 14:21. 

Najslabiej zagrała Heinry:. 
chówna. Łodzianka przegrała 
z Hruskovą 13:21, 13:21 i u
legła również Gravkowej 17 :21, 
10:21. Polka była b. nieregu
larna i psuła wiele łatwycb 
piłek. 

Guzik6.wna po słabej grze z 
Vyhnanovską, z którą przegra
ła 16:21, 20:22, zagrała o wiele 

lepiej w drugim spotkaniu z 
Hruskovą. 

Zwyciężyła Hruskova 21:12, 
22:20. 

O wiele ciekawS'l.e były gry 
mężczyzn. Wielki entuzjazm 
widowni towarzyszył na przy
kład spotkaniu Stipek -Kry
gier, w którym Czechoołowak 
popisywał się nie tylko efek
townymi atakami z głębi sto
łu, ale równ i eż wspaniałą O· 

broną piłeczek, zdawałoby się 
nie do wzięcia. Niestety ło

dzian in był zQ.vt słabym 
przeciwnikiem, aby mógł na
wiązać walkę I zmusić j::ze
chosłowaka do zademonstro
wania wszystkich jego umie
jętności. Mecz wygrał Stipek 
21:7, 21:13. ' 
Junior Vybnanovsky pokonał 
dość efektownie grającego Ga
Ja 21:17, 21:17, a były mistrz 
świata Vana pokonał Arbacha 
21:12, 21:17. V.a.na zawi ódł je. 
dnak oczekiwania. P sui dużo 
ła twych piłek zarówno w grze 
defensywnej, jak i podczas a
takowania przeciwnika. 

A oto wyn iki poz.O<Stałycb 
spotkań: 

Stipek - Gaj 21:10, 21:19. 
Vana - Krygier 21 :li, 21;14. 
Wynik ogólny 5:0 dla Pragi. 

WARSZAW A, TEL.. W'f.... 
Mamy więc finał czysto 

warszawski. CWKS po 120 mi
r.utach gry zdobył wreszc:e w 
dogrywce decydującą bramkę, 
na co widownia zareagow'lła 
&łębokim westchnieniem u!gi, 

gdy zaistniały poważne oba
wy, że powtórzy się hist:>ria 
wrocławska i przyjdżie wy
trwać na boisku przez jeszcze 
dalszych 30 min. Całe szczęś
cie, że pogoda zmieniła się 
gruntownie i Warszawę oświe-

Spójnia (Gdańsk) ~yła lepsza 
· i yvygrala 68:52 (32:30) 

Gdańszczan'te mają dwie 
\wybitne indywidualności -

Lelonkiewicza i · Appenheime• 
ra. Pierwszy z' nich jest nie~ 
jako dyrygentem zgranego, 
rozumiejącego się świetnie ko
lektywu. Lelonkiewicz kieru
je operacjami taktycznymi, 
systemem ataku i obrony, on 
dykt1,>je tempo akcji, on 
wreszcie, gdy wszyscy inni 
zawodzą, wypracowuje po
zycje strzałowe dlaAppenhei
mera, a w potrzebie nie
zawodnie strzela. 

Appenheimer jest celnym, 
dokładnym wykonawcą więk· 
szoścf zaczepnych operacji 
swej druiyny. 'ren wysoki, 
spokojny w każdym momen
cie gry zawoanil!., krąży nie
ustannie pod koszem prze
ciwnika I albo przejmuje po
dania pa r tnerów. albo zdej· 
muje każdą n lemat piłkę z 
deski. by nieuchronnie wpa
kował: 1ą do kosza. 

ł.odzianie byli bezradni. 

ganizować ob~onę. Opanowa
li zdenerwowanie, a wykorzy
stując zmniejszenie ,nacisku 
rywali, przeszli do kontrofen
sywy. Cyfry na tablicy wyni
ków szybko się zmieniały. 
Pewność ich zwycięstwa 

wstąpiła w serca widzów, ki"t.„ 
dy niespełna dwie minu' 
drngiej części za w od ów w -
starczyły, aby gospodarze v -
równali, ' a następnie o!: ,li 
prowadzenie. Nie na die ~o 
jednak. Od stanu 39:37 ri ,z. 
·poczyna się nowy, długot11 i a
ly atak gości , którego ·J tę
żenie malęje dopiero wóv-.

1
zas, 

gdy uzyskali na powrót jt'rze
wagę 11 punktów~ b:,i_ w .~oń· 
cowej fazie powiększyć ją do 
16 pkt. i wygrać ostatecznie 
68:52 (32:30). 

W tym ciekawym i na do
brym poziomie stojącym me
czu, obok dwójki gdańskiej, 
wyróżnili się Pawlak i· Przy
warski - ze Spójni łódzkiej. 
Sędziowa•I Twardo. l Przeź
dziecki. Punkty dla zwycięz
ców zdobyli: Appenheimer -
25, Kąpińskl - 12, Lelonkie
wlcz - 11, Wójtowicz - IO, 
Markowski W. - 4, Markow
ski R. - 3, Drania i Florkow

·ski - 2. 
· Dla Spójni (Łódź): Pawlak 

- 15, Przywarski i Skrodzki 
- po 10. Szor - 6, Michalak 
- 3. Kasiński, Ph1szęwskl, 

Sędzia Szperling 
sprawnie prowadził 

z LO<ld 
zawody 

T. M. 
two CWKS w stosunku 1 :O 1-------------
było całkowicie zasłużone 
Wojskowi od pierw•%VCh 
chwil przeważali I mało było 
właściwie okresów, w których 
ir.lcjatywa należała idecvdo
wan!e do „Gwardii". RówniP.ż 
JuroWicz był więcej zatru<in:o
ny niż Jego kolega z przec'.w
nej bramki - Kłaczek . !ttóry 
odparował :tdaje się tylko 2 
poważniejsze strzały. 

O strzałach chciałoby sh~ r~
C7ej nie mówić. Byly one •)iętą 
achillesową zarówno ~WA1'· 
dzlst6w, jak I zwycię•kich 
C'\\< KS-laków.· Napastnicy nie 
tylko nie umieli wyrobić •oh!e 
odpowiedniej pozycji, ale zn'ł
lazlszy się nawet w dogndnei 
sytuacji albo spóźniali się, al
bo też niemiłosiernie putl Io
wa li, a w najlepszym razie 
częstowali bramkarza a ne
rr. iczną namia•tką strzalńw 
Nic w!ęc dziwnego. że bo1'atf'
rem spotkania został pomOt"
nik CWKS Wieczorek. :ro on 
w 17 min. dogrywki przewóz
kowal kilku przeciwników i ' 
około 20 m „huknał" tak sku
tecznie, że nawet dobry zresz
tą Jurowlcz nie miał możn-Xr.i 
lrtterwf'ncjl. Była to w tego
rocznym sezonie plłkar•k;m 

jedna z nielicznych. rzeczywij. 
c!e ładnych bramek. 

„Gwardia" od tej chwili nie 
mi ała już żadnych szans, 17.dyż 
ot.ck Innych atutów. war,7.A
wianie rzucili na szalę rów
n'eż znacznie lepszą kond vcji: 
ktńra pozwoliła im nawP.f . w 
ostatnich minutach gry z•1oel
nie swobodnie poruna<' sii: po 
ciężkim . miękkim hoisku . w 
pr7eciwień~twie do gr:oteo:y 
kr11kowskich wykazujących o
znaki zmęczenia 

!Vect w pierwszej połowi'! 
był zupełnie nieciekawv. A't
cjp zbyt szybko sie rwalv, o
bydwie druź,l'DV grały 

0

jRkbv 
z rezerwą. z ktńrej CZP~c; ej 
wyzwalali się .iedna'k wol•kn
w! Po przerwie tempo o?:vwl
łe> się, gra ~tata ~ię ba!'-lT.iej 
otwarta, ale nie dała rezt11ta
tów. 

Z początkiem dogryw\d. 
C'W KS energieu>ieł „„,.i„ną>. 
„Gwardia" odpowiedziała 
kontratalrnrttl, )łra znńw · ~1ę 
wyrównała i przy stanie o·o 
zmieniono po1e. CWKS prze· 
szedł teraz do generalnego nn
tarcia, zdobył bramki: I ~al 
ostrożnie nie dając przeclwni
kcwl szans wyrównania. 

Z drużyny wojskowych wy· 
różnić należy dobrze i spoko.t
nie grającą defensywę z hram

Dwa zwycięstwa . 
h k · , cit;sR· o e1stow . 

w Szwecji 
W piątek hokeiści Czecho· 

słowacj i wygra li w Sztokhol- . 
mie z reprezentacją Szwecji 
6:5 (2:2, 2:1:, 2:2). 

Wczoraj doszło do rewanżo
wego spotkania. Zwycięstwo 

odnieślf Czechosłowacy 5:4 
fO :O, 3:2, 2:2). 

Włókniarz przegrał 
po dogrywce 

Drugi mecz ligowy ·koszyka
rzy łódzkich zakończył się du. 
żą niespodzianką. Włókniarz 
w przepisowym czasie wy
wa lczyl wynik z poznańską 
Stalą 54:54. Dopiero po dQ· 
grywce łodzianie ulegli go
spodarzom 59 :62 (38:48). 

Pozosłale wyniki: 
OWKS (Lubi.) - Koleja!'I 

(Ostrów) - 53:45 (18:31), 
Ogniwo (Kl'.) - AZ3 (War. 

szawa) - 70:51 (37:28). 
Kolejarz Warszawa - Gwar-

dia Kraków 56:53 (30:28). · 
CWKS - Kolejarz - Pozna1 

63 :47 (22:24). 

~~;~~i;!~~~.~i 
na ba •enle MDK towarzyskie J 
wodv pływacl< l e pnmlędzy „Sta. 
lą " a „SpńJn!~" zakończyły •I 
,zwycięstwem „Siali" w sto•~"k 
7[l E3. 

Zacl~rv pojedynek w biegu ~ 
m st. Id. A s toczyła Wlśnle.w•k 
(„Stal') z Rynkiewicz („Spńjnta"l 
klńt'y wygrała w <lość dobry 
cz~sle !ł :3R.3 mln„ llynkłewlc 

uzysknta czas zale<lwle o 0.3 sek; 
~nrszy 

Do drugiego równlet zatarte,tt 
po1enynk11 pnmlę<lzy tymi ply• 
waczkaml <loszlo w biegu WO m 
"t kl A. 11<1zle ponownie zwydę
t.yfa Wiśniewska w czasie 1.·U.8 
mln. 

• • • 
Rozegr·ane przed oolunnlem na 

b"-~t:n11,c mur... ~011tnJ1ot:- „ g, 'ff'Cl"'f 
pływaków łódzkiego „Wlńknfa. 
rza" pr zyulosly między lnq;ml 
neqtęp11,1ąre wyniki: 

100 m gt·zb. Ciemniewska .-i 
1:36 mln: 400 m sl dow. Szper
llng - 5:32.1 mln; 100 m st. kl, 
M1 IJnowska ·- 1:32 rnln. 

SENSACJE 
bokserów 

karzem Kłaczkiem. Pomoc by- Pierwszy waikower zanoto
ł~ lepsza niż w „Gwardii". 11- waliśrny wczoraj w mistrz06• 
taki obustronnie nieciekawe. z tw3c~ bokserskich I ligi pięś
tym jednak, że warszawianie ciarskiej . Stal Chorzów od
byli bardziej agresywni . W dala lubelskiemu OWKS-owl 
drużynie krakowskiej iłobrie punkty bez walki, ponieważ w 
spisywało się trio obronne 1e wagach muszej 1 ciężkiej w o. 
Szcwrkiem na czele. Pomncni- góle nie ntiała reprezentan
cy nie umieli podbudować a- tów, a Bazarnik, Merkiel I No
taków, napad był blady, bez 

Jedna z grotnych. sytttacji pod koszem łódzkiej Spójni. 

Zwinny Jak akrobata Lelon
kiewicz siat zamieszanie na 
tytach , a największe wysiłki 
gospodarzy nie mogły ograni
czyć swobody ruchów gdań
szczanina. Appenheimer w 
największym tłoku umiał zna· 
leże lukę. przez kiórą prze
ślizgiwał się z pilką I strzelał. 
Już po 7 min. gry gdal'ISZC"Za
nie prowHdzill 26:11 i zdaw3ło 
się, że rozgromią przecf~nlkńw. 
Gospodarze zdołali jednak zor-

Chrzanowski l Hądzelek -
po 2. strzałów. Jurowicz w bramce wara wykazywali nadwagę, W 

meczu towarzyskim wygrał 

KUPIMY - !amochód osobo
wy, 4-eyllndrow:v. 4-osobowy 
(llmnzynęl w dobrym stil.nie, 
na chodzie, ole w-ymagający 
remont.u, 2-clągnlkl I 4-przy
czepy od 3-4 ton. Oferty na
leży składać do Dyrekcji Miej
skiego Przedsiębiorstwa Ko
munikacyjnego ul. Piotrkow
ska '77 do 18. Xll. br. 3260-K 

UWAGA! UWAGA! 
Dom Handlowy 

„DEUKATES:V" w Łodzi 

ul. Piotrkowska 82~ 
SKUPUJE 

artykuły spożywcze i ko
lonialne. pochodzące z pa
<'Zek zagranicznych. 

32(}4-K 
·~ ................................... ~ 

Spółdzieiniu Prary 

" 
ŚLUSARZ" 

w ł.odzi, 
ul. Zachodnia nr 33 

orzypomina swym zlece
nfodawcom l o'zi Hłom Gł 
Mechaników, że z dniem 
I października I 952 roku 
powiększvla znacznie dz!ał 
czvszczenia kotłów paro
wvch z kamienia . popwłu 
I sadzy, jak również kot
łów wotlnorurowy<.:h Prns1 
zHtem. bv rnzplRnowAć ro
boty za IV kwart;;! br. I 1 
kwartał 1953 roku. wcześ · 
niej kierować zll!cenia pod 
adresem Sp-ni w t.orlz.I 
Zachodnia Nr 33. teł . 23~-20 
l 189-23. 

Sp-nla oferuje swoje 
usługi w zakre~le napraw 
robót hydr„ §!usarskich I 
elektr. w punktach u;lu· 

owych przy ul. Nowotki 49 
I Zachodniej 33. 

32!\fl-K 

Państwowe 
Zakłady Przemysłu 

Guzikarsko • Ga(itntery J· 
negu w Łudzi, 

ul. Zakątna 56-58, 
przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelk iP. 
zażalenia I odwołania za
łatwia dyrektor h,ib 1ego 
zastępca w poniedziałki od 
godz. 15 do 16. Jeśli w po
niedziall'k przypada dz ień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć Jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 

· 3281-K 

Zakłady 

Wyrnb6w Fikow:vch 
'Im. Stefan:i. Okrzei, 

f,ńdź, 

ul. Cur ie-Skłodowskiej 3. 
przypominają. że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Mini~trów z dni<J 
14. XT!. 19!\0 r . wszelk ie 
zażalenia I odwohnia za
łatwia dyrektor lub jel(o 
zastępc a w środy od godz. 
15 do 17. Jeśli w środę 
przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyfęć jest 
najbliższy d zień pow~zetlni 
tygodnia . 3270-K 

Tnmaszowsl<ie Zakłady 
Włókien Sztucznyrh 

w Toma,zowie - Ma.z„ 
ul. Fr. Z11hrzy<"k iego 103. 
przypom i n aią . że stosownie 
do U<"hw•łv Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. Xil. 1 9~0 r. · wsrelk ie 
zażalenia i odwołania za
łatwia dyrektor lub jego 
zastępca w poniedziełkl od 
11;odz. 1 O do 13 t' od I 7 do 
19. Je~li w ponierl z lałPk 
przypada dzień wolny od ' 
pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni 
tv17.odnlA. 3073-K 

----------------------------.i CWKS 14:6. Dwie niespo-

-------- Poszuk1· wani· pracowni· cy dzianki były wynikiem towa-
Zaklady rzyskich walk. Bazarnik uległ 

Przemysłu Bawełnianego Kołodynskiemu, a w trzeciej 
Im. Władysławy RylnmskleJ lnłynlera mechanika wzglę- Głównych księgowych, lisię· rundzie znalazł &ię nawet na 
f.6dt, ul. Wodna Nr 23. dnie technika mechanika na cnwych - floanslst6w, mate· deskach, Nowara przegr.ał z 
przypominają. że sto~ownie stanowisko kierownicze, po· rlałnwc6w I kosztowc6w. Czaplińskim. 
do uchwały Ęady Państwa siadającego dłuższą prakty- pracowników do straty prze. Spotkanie CWKS - Gwar-
! Rady . Ministrów z d.nia kę warsztatową, ·obeznanego mysłowej I przeclwpnźarnweJ. d!a zakończyło się oczekiwa-
14. Xll. 1950 r. wszelkie szczególnie z metalizacją na· 1 ł h t 1 1 oą wygraną bokserów woi'sko-pa aczy kot owyc , s o any 
zażalenia I odwołania za- tryskową, galwanizacją (chro- wych 12:8. Z ciekawsz."ch 

. pl'acnwnik6w nie wykwallllko· ' 
łatwia dyrektor lub jego mowanie, mledzlowame), na• walk zanotować należy zwy-
zastępca w ponied!.iałkl od pawaniem oraz innymi sposo- wanych poszukuje na wyjazd cięstwo Wisza nad Piórkow-
godz. 16 do 18. Jeśl! w po- bam! regeneracji elementów dla przedsiębiorstw podległych skim, Kaflowskiego nad So-
nied?.lałek .przypada dzień maszyn i n:Jrzędzi zaangażuje Centralnemu Zarządowi Prze- czewirukim i Komudy nad 
wolny od pracy. dniem Zarząd Remontu Maszyn Prze- · mysłu Włókien Łykowych w Rosiakiem. 
przyi~ jest najbliższy m:vsłu Włpldennlczego I Odzie- Łodzi, ul. Piotrkowska 68. 
dzień powszedni tygodnia. towego w f,odzl, ul. Sienkie· Mieszkania zapewnione. ln-

3246-K . wicza 26. Zgłoszenia pisemne formacji dla kandydatów na 
---------- z życiorysem kierować do stanowiska glńwnycb kslęgo-

Sp6łdzlełnla Pracy 
Konaerwac:vjno • Remon

- towa Rnbót Budowlan:vch 
im. Marcelego Nowotki, 

Łódź. 
uL Obroń<'ów ~talingradu 

Nr 104, 
przypomina, że stosownie 
do uchw•ly .Rady Państwa 
I Rady - Minl•trńw z dnia 
14. Xll. 1950 r. wszelkie 
zażalenia I odwołania za
łatwia pr7.ewodniczą~y Za
rządu lub jego za~tępca w 
oonledziałkl od godz. 15 do 
17. Jeśli w poniedziałek 
.nrzypada dzień wolny od 
pracy . dniem prz.v.ięć jest 
najbliższy dzień powszedni 
tvgorlnla . 3254-K 

Ogłoszenia drobne 
ZOllBIO"H> knr Tę rnelrl11n'<ową 
Nr J VII 5!-J:ł7 StArilk Ka1lm'e1 łł, 
t .ężc8 . 11m P•le<·tno. l!'i'lR9 O 

7<HJRIONll korre me1'1Hrtk,iw11 
n:a na1wlqko Kuś .Jullrt. wv·hu11\ 
orzez OR!\J W~ctr·zyn, p ta C'r.1'rno· 
t.vły pow Wlelun. rn'.l!\A G 

7,(",IJl{IONO we!:'lclt'lwkę rabryr.•ną 
wv<i•l111 pr>e• 7.elnwąkJe Z~t<IR<ly 
I lei;cH Il hezple<·rnlul , Spolł'w•nel 
fl8 nn1wlqkn KArD~ MHl IR lo\OWłł· 
lew. gm. Bu<?:rek. pow Ł11t~~··~R2 · G 

lQllHIONO wel4l'iflwl<e r•hryeznq 
~r 7!l5 7.fłH 'l~lńw na nJ:t1'w'"11kO 
1"'. qqlńqka <;01nl c::ł"wH. 1 fl'.ł.n:l O 

D:zlału Personalnego Zarządu wych I księgowych udziela 
R.M.P.Wł. i O. 3247-K Dział Księgowości CZPW!. 

Gł6wnego księgowego, Inży
niera budowlanego I technika 
budowlanego zatrudni natych
miast Dyrekcja Okręgowa 
'oczt I Ttlekomunikacjl w 
f,odzl. Informacji udziela 
Dział Kadr, U>dź, ul. Prze
jazd 36. 3239-K 

Wykwalifikowanych starszych 
rachmistrzów do Biura Wy
płat I starszego księgowego 
poszukują Zakłady Wytwór
cze Transformatorów !\ł ·3 w 
Łodzi. ul. Kopernika 56-58. 
Pożądani pracownicy z kllk~, 
letnią praktyką. Zgłoszema\ 
przyjmuje Dział Kadr. 

3168-K 

Dwóch mlstrz6w przędralol
m:vcb na przędzalnię zgrze
bną, tkaczy, śrubownlk6w, 
pnykrecacey, palacza., pomoc
ników palaczy, dozorców oraz 
rohotnlk6w ule wykwallfiko
wanvch wtrudnlą natychmiast 
Zakiaii:v Pr7.em. Welnlane~o 
Im. Ludwika Waryńskiego 
w łJldzl, ul. Wńlczańsk~ 21 _5 
7.glnszf'nla osobiste prz:vimuJe 
Dział Personalny. 3175-K 

Lyk. W pozostałych sprawach 
należy zwracać się wprost do 
Zakładów Przemysłu Lnlar· 
skiego w Skarbkowie, pow 
Lwówek Sląski. 3116-K 

Pracownlk6w handlowych o 
wysokich kwalifikacja.eh po
szukuje Biuro Obrołu Przy
rządami (w organizacji). Po· 
żądana znajomość branży 
aparatów naukowych l labo
ratoryjnych dla celów badaw· 
czych I przemysłowych. Po
dania wraz z życiorysem skła
dał: osobiście w Dziale Kadr • 
Biuro Sprzedaży Przemysłu 
Precyzyjnego I Optycznego w 
Lodzi przy ul. Wigury 21 . 

3209-K 

Oszczędzaj I 
energię 

elektryczną • 

Mistrzostwa 
klasy woiewódzkiej 

w boksie 
W dniu wczorajszym GW 

pokona~ w meczu o misti 
two klasy wojewódz 
,Gwardię" w stosunku I 
zdobywając tytuł mistrza 
dz.i z B punktami przeu „Gvt· 
d ią" i „ Włókniarzem" -pit i 
punkty. 

Wyniki techniczne w !IDlei-
ności wag: (na pientZYtn 
miejscu zawodnicy GWKSl. 

Swierczek wygrał z iielem 
przez poddanie !żela w li star• 
ciu. 

Błaszciyk wygrał na punkl1 
z Foł'ysińskim. 
Cozaś pokonał przez ijto. VI 

I starciu Kowalskiego. 
Stanikowski przegrał\ li& 

punkty z Milcz.arkiem. "'-· ~ 
Kaczmarek wygrał z SykU· 

łą przez t.k o. Vł II starciu. 
Kałużny flokonał na punk

ty Grzybowskiego. 
Zajączkowski pokonał n& 

punkt;y Makówkę. 
Wojtczak pokonał na punktf 

Szymczaka. ' 
Wieczorek zremisował I Li~ 

slakiem . . 
Gieraga oddał punkty wal• 

kowerem Niewadziłowi wkU• 
tek niedowagi. 1 
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